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Wyblio szyby w sklepach. --Kilku uczniów i studentów aresztowano 
$yfuacja na uniwersyćccie krakowskim zaosirzyła się 


CZĘSTOCHOWA, 17 listopa- 
da. (Pat.) — Dziś odbyło się tu 
nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Wacławskiego, zmarłego 
podczas zajść studenckich -w 
Wilnie. 

Po nabożeństwie w okolicach 
katedry zaczęły się zbierać 
GRUPY MŁODZIEŻY Z ZAMIA 
RAMI WSZCZĘCIA EKSCESÓW 
Dzięki energicznemu  stanowi- 
sku policji i interwencji uau- 
ezycieli szkół średnich 

DO ŻADNYCH ZAJŚĆ NIE 

DOPUSZCZONA. 

W godzinach wieczornych po | 
nabożeństwie różańcowem gru- 
pa młodzieży zorganizowała po- 
chód, który ze śpiewami począł 
się kierować 

W STRONĘ DZIELNICY 

ŻYDOWSKIEJ 


rokurator wychwala Arciszewski 


wości wznowienia wykładów i 


Polieja demonstrantów do i 
zajęć uniwersyteckich. 


dzielnicy żydowskiej nie dopu- 

ściła. Jednak zdarzyło się 

KILKA WYPADKÓW WYBI 
CIA SZYB 

w sklepach żydowskieh. 

ZATRZYMANO KILKA OSÓB ' 


Narada rektorów  odbyta w 
dniu wczorajszym nie doprowa- 
dziła jeszcze do powzięcia kon- 
kretnych decyzji. W naradzie 
tej nie brał zresztą udziału re- 
į ktor uniwersytetu warszawskie- 


i odprowadzono na policję. Po- | ,go prof. dr. Łukasiewicz, który 
znajduje | jest chory i nie opuszcza łóżka. 
Watpliwe jest, czy prof. dr. Łu 
kasiewicz będzie mógł wziąć u- 


śród aresztowanych 
się 
KILKU UCZNIÓW SZKÓŁ 


ŚREDNICH I STUDENTÓW | 


dział w środowej naradzie re- 


ktorów. W tym wypadku 


wyższych uezelni' z Warszawy ,stępowałby go prorektor prof. 


i Krakowa. 


Kiedy ofworzą się 
uniwersytety ? 


WARSZAWA, 17 listopada. — 


(Iskra) — W środę, dnia 18 b. 
m. odbędzie się ponownie nara- 


da rektorów wyższych uczelni, 


poświęcona omówieniu możli- 


dr. Michałowicz. 


Na polifechnice 


lwowskiej wznowiono 


wykłady 


LWÓW, 17 listopada. — Na 
politechnice lwowskiej : 


za- 


wzno-|rów wyższych uczelni 


kłora normalne wykłady i zaję- 
cia. Spokoju nigdzie nie zakłó- 
cono. 

Uniwersytet lwowski Jana 
Kazimierza prac swych wogóle 
nie przerywał. 


W czwariek 
lub w piątek 


WARSZAWA, 17, 11. (Tel, wł.) 
Przybyły z Krakowa rektor uni- 
wersytetu Jagiellońskiego ks. prof. 
Michalski przedstawił ministrowi 
oświaty p. Jędrzejewiczowi pogor- 
szenie się Sytuacji na uniwersyże- 
cie krakowskim. Jednocześnie rek- 
tor naradzał się w sprawie uzgod- 
nienia zarządzeń co do otwarcia 
uniwersytetu z konferencją rekto- 
warszaw- 


wiono dziś na mocy decyzji re- |skich. Spodziewają się, że po dzi- 


Sensacja w procesie więżniów brzeskich 


siejszej naradzie rektorów wyż: 
szych uczelni z całej Polski juź w 
czwartek, a najdalej w piątek 
wznowione zostaną wykłady. 


Sfudenci w więzieniu 


za sprzeniewierzenie 
pieniędzy „Bratniaka* 


WILNO, 17, 11. (PAT). Sąd okrę 
gowy po przeprowadzeniu rozpra- 
wy wydał dziś wyrok przeciwko 
byłemu prezesowi Bratniej Pomocy 
Studentów Uniw. im. Stefana Ba- 
torego z ramienia O. W. P. — Pu- 
chalskiemu, oraz przeciwko refe- 
rentowi z ramienia O, W, P. uzdro 
wiska studenckiego Legaciszki pod 
Wilnem — Czerewce. Akt oskarże 
nia zarzucał im sprzeniewierzenie z 
funduszów Bratniej Pomocy kilku 
tysięcy złotych. Wyrokiem sądu 
skazani zostali każdy na 6 miesię- 
cy więzienia, 


posła P.P.S., jednego z głównyci świad. 
Ków obrony, komendanta milicji 


$ąd poraz pierwszy uchylił wniosek oskarżyciela publicznego -- w sprawie przy i20i 


Warszawski korespond. „Gło- 
su Porannego“ telefonuje: 

Na wczorajszy dzień rozpra- 
wy sądowej przeciwko „Centro- 
lewowi* przeznaczono zeznania 
świadków: Arciszewskiego, Nie- 
działkowskiego, Rataja,  Dęb- 
skiego, Jana Jankowskiego, A- 
dama Chądzyńskiego, Karola 
Popiela (byłego więźnia brze- 
skiego), Michała Róga, Błażeja 
Stolarskiego, Maksymiljana Ma 
linowskiego, Franciszka Kwie- 
cińskiego i Ludwika  Kulczyc- 
kiego. 


Pos. Pragier rysuje 


W momencie rozpoczęcia roz 
prawy o godzinie 10.15 wyjąt- 
wowo wszyscy oskarżeni są na 
miejscach. Poseł Pragier zasia- 
da w pierwszym rzędzie. przy 
samym brzegu od strony pu- 
błliczności i składa na brzeżku 
balustrady swoje akta. 

Jeden ze sprawozdawców są- 
dowych, wychodząc do telefonu 
z pierwszą ratą wiadomości rzu 
cił okiem na owe akta. 

Na okładce aktów posła Pra- 
giera wyrysowana jest czarnym 
ołówkiem ponura szubienica, a 


na niej zwisa przeraźliwy wi- 
cielec ze zwieszoną głową i 0- 
kropnie wywalonym językiem. 
Słońce zachodzi za.górkę, zbroj 
ne w kolczaste promienie, a pie 
sek z podwiniętym ogonkiem 
wyje u spodu ilustracji. 


Znów walka 
0 przysięgę 


Przed sądem staje poseł Arci- 
szewski. 

Przew.; — Zawód pana? 

— Robotnik, ślusarz, 

Prok. Grabowski wnosi o zba 
danie świadka bez przysięgi wo 
bec tego, że poseł Arciszewski 
był we władzach PPS. i był rów 
nież komendantem milieji PPS. 

Adw. Berenson zaznacza, że 
poseł Arciszewski był juź bada- 
my w procesach, w których pod 
dano drobiazgowej analizie ca- 
łą działalność PPS. i wówczas 
ten sam oskarżycie] nie zgłaszał 
ekscepcji. 

W odpowiedzi prokurator 
Grabowski podkreśla, że po* 
ziom ideowy i chlubna prze- 
szłość posła Arciszewskiego jest 
znana i obecnie urzędujący i w 


procesie o zamach na marszał- 
ka Piłsudskiego prokurator nie 
zgłaszał wówczas wniosku o wy 
łączenie od przysięgi, bo wie- 
rzył, że o ileby jakaś organiza- 
cja takiego zamachu dœ onać 
chciała, a p. Arciszewski o tem 
wiedział, to tegoby przed sądem 
nie zataił. 


Adw. Landau: — Sprawa ta 
może wracać 189 razy, odliczyw 
szy tych świadków, którzy już 
zeznąwali. Mojem zdaniem ar- 
tykuł ten może być stosowany, 
o ile świadek jest oskarżony o 
ten sam czyn w oddzielnym pro 
cesie. Wszystko to zaciemnia ta 
jemnica p. prokuratora. Nie 
chce on nam wyjawić dlaczego 
ci ludzie, którzy dopuścili się 
w jego mniemaniu poplecznie- 
twa, nie zostali postawieni w 
stan oskarżenia. Wedle 51 art. 
K. K. współudział nieistotny 
jest też karany. 


Następuje polemika między 
prokuratorem Rauzem, a obroń 
cami, co do rozumienia art. 498 
K. P. K., przyczem wywiązuje 
się następujący djalog: 


Prok, Rauze: — Nie wiem, 
panowie obrońcy nie maja mo- 


że egzemplarza z komentarzami 
Peipera. 

Adw. Berenson: — My mamy 
lepsze kornentarze. 

Adw. Sterling: — My mamy 
orzeczenia sądu najwyższego. 


Dwaj królowie 


Prok. Rauze' — Różnica po- 
między poplecznikiem, a podej 
rzanym jest tak oczywisła, że 
niema co w tej materji zabie- 
rać głosu. Fakt zaprzysiężenia 
lub niezaprzysiężenia ma duże 
znaczenie, gdyż zaprzysiężenie 
wbrew przepisom może spowo- 
dować uchylenie wyroku. 

Adw. Berenson się śmieje. 

Prok. Rauze: W milicji nie 
było tak jak w Sparcie, gdzie 
istnieli dwaj królowie. W orga- 
nizacji tego rodzaju, karnej i 


zwartej Dzięgielewski nie mógł 

działać np. za plecami posła 

Arciszewskiego. i 
Wynika kontrowersja prawe 


na między stronami,  poczem 
adw. Landau zaznacza: 

— Zaprzysiężenie świadka 
nigdy nie może być podstawą 


uchylenia wyroku, bo faktu te- 
go poprawić nie można. Jedynie 
niezaprzysiężenie może zrodzić 
kwestję. 


Uchylenie wniosku 
prokurafora 


Po naradzie sąd postanowił 
ząprzysiądz świadka, nie znaj- 


dujac dostatecznych podstaw 
de uwzględnienia sprzeciwu 
prokuratora. 


P. Arciszewski został zavrzy- 
siężony. 


Zeznania pos. Arciszewskiego 


Obr.:  — Jakie stanowisko 
zajmuje pan w partji? 
— Obecnie jestem 

CKW, 
— A na terenie Warszawy? 
— Jestem przewodniczącym 
OKR. warszawskiej. 


— Co pan może powiedzieć 
o organizacji partji i jej histo- 


prezesem |rii powstania milicji? 


(Dalszy ciąg na stro 
nicy 3-ej) 


ANDRE CITROEN 
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Andre Citroen, król francuskiego przemysłu nutomobilowe ków; obie ich firmy dyspanują Jorku: 15 miljardów franków "ny ratami po 5 dolarów tygo 
go, który bawił w Stanach Zjednoczonych przez kilka tygodni 
udał się tam, by złożyć sprawozdanie na VIII kongresie wieł 


kiego przemysłu w universytecie Oolumbia 


pierwszy 


(poraz 


przemysł amerykański zażądał sprawozdania od przedstawicie 
la przemysłu europejskiego). Wrażenia swe i obserwacje z pi 
bytu w Stanach Zjednoezanych streścił p. Citroen w niezwykle 
interesującej i barwnej formie. 


8 — 12 października. Płynie- 
my do Nowego Jorku. Rozmy- 
ślam o sprawozdaniu, które 
mam przedłożyć. Dotychczas 
składane one były zawsze 
przez: amerykanów. Nie spraw- 
dziły się przewidywania poprze 
dnich sprawozdawców;  7de 
niem ich produkcja samocho- 
dów, wynosząca roku 4929 
4.500.000, miała osiągnąć w 
bardzo bliskiej przyszłości 
6.000.000, a nawet przekroczyć 
jeszcze tę cyfrę, gdyż, jak twier 
dzili, stopień nasycenia rynku 
Stanów Zjednoczonych nie był 
osiągnięty i eksport powinien 
był zwiększać się stale... 

A teraz produkcja ta spadła 
do 2 miljonów wozów:  Góż 
poczną te potężne warsztaty 
bez zamówień, już teraz ledwo 
pracujące? W jaki sposób prze- 
mysłowey dotrzymają swych zo 
bowiązań? W jaki sposób ban- 
ki będą mogły im dopomóc? 

13 października. Przyjazd do 
Nowego Jorku. Najście dzicnni- 
karzy. Te same pytania, zada- 
wane przez nich wszystkich: 
„Dlaczego Francja nie chce się 
rozbroić? Dlaczego nie zrzeka 
się odszkodowań? Dlaczego od- 
biera nam nasze złoto? Dlacze- 
go atakuje dolara?“ Takim jest 
pogląd publiczności amerykań- 
skiej, zręcznie zaagiiowanej 
przez kampanję prasową pro- 
niemiecką. Uspakajam dzienni- 
karzy, jak mogę najlepiej — o- 
świadczenia moje stanowią na- 
zajutrz przedmiot wielu arty- 
kułów. 

14 października. Waszyngton. 
Przyjmuje mnie prezydent. Jest 
zdziwiony, że franeuskie fabry 
ki samochodów osiągnęły wię- 
„kszą wydajność w stosunku do 
roku 1929, aniżeli fabryki ame 
rykańskie; przedkłada mi 0- 
świadczenie, głoszące, iż należy 
spodziewać się polepszenia sy- 
tuacji, pomimo trudności, w ja- 
kich znalazła się Anglja, pomi- 
mo sytuacji politycznej Rosji, 


w 


mimo konfliktu rosyjsko - chiń 
skiego i, wobec mojej potakują 
cej miny, dodaje z uśmiechem, 
iż jest to kopja artykułu, umie- 
szczonego w gazecie „Topies* z 
1856 roku... 

15 października. Wizyta na 
Wall Street w dzielnicy ziełdo- 
wej i bankowej Nowego Jorku. 

Spotykam się oczywiście z 
wielkim pesymizmem co do sy- 
tuacji obecnej, jednakże banki 
mają nadzieję, że konferencje 
Hoover — Laval mogą przy- 
nieść pomyślne rezultaty . dla 
słosunków między narodami 
Europy i poprawę inłercsów i 
tranzakcji giełdowych. 

Na Wall Street buduje się o- 
becnie trzy olbrzymie gmachy. 
które będą liczyły ponad 50 pię 
ter, a przeznaczone są dla biur 
bankowych i giełdowych. 

16 naździernika. Bankiet wy- 
dany dla mnie przez przemy- 
słowców samochodowych, Þa- 


wiących w Nowym Jorku. Je-| 


stem otoczony przez dyrekto- 
rów dwuch największych firm 
samochodowych.  Oświadezają 
mi oni, iż, mimo zmniejszenia 
się interesów, opracowują no 
we modele, że laboratorja ich 
pracują całą para, że warsztaty 
są czynne dzień i noc, że kaSv 
ich nie odczuwają żadnych bra 
SPYYRRODOWESYPOEPPOWYEY 
Dr. med. 


1. Hersziinkie! 


Chor. dzieci 


przeprowadził się na ul. 


Zieloną 8-a, telf. (fl-87. 


CASINO 


Dziś początek o g. 
4,30. 


Dźwiekowe Kino Ę Dziś i dni następnych! 


Dźwiękowe 


Kimo 


Pocz. o g. 4 pp. w soboty, niedzieie i święta o g. 12 pp. 
Passe partout i bilety ulgowe 


Grand- 


Ceny miejse nermalne. 


| GNARLI 


bezwzgl. nieważne aż do odwołania. 


szy Bźwiękowy Kino-fealr w Łodzi 


„SPLENDID” 


Dziś i dni następnych! 


Ulubi 


Gary Cooper | Sylvia SVdney 


„ON 


VLASTA BURJANA. 


Passe-partouta oraz bilety wolnego wej 


obecnie 
7 miljardów franków, który 
zresztą zwiększa się z dnia na 
dzień, wskutek zmniejszania 
się słocek'ów i sprzedaży części 
zapasowych; że w dalszym cią- 
gu ulepszają materjał, starając 
się zmniejszyć własne ceny ka- 
szłu. W pobliżu król stali tłv- 
maczy mi. że produkcja stali 
spadła z 60 miljonów tonn w r. 
1929, do 20 nriljonów, lecz nie- 
którzy ekonomiści już przed kil 
koma laty oświadczyli, że na 
przyszłość produkcja ta nie bę- 
dzie mogłą nigdy przekroczyć 
12 miljonów. Po śniadaniu 
ndaję się do Gity Hall, gdzie 
mer miasta. Jimmy Wslker, wi 
ta mnie w imieniu Nowego Jor 
ku. Opuszcza on mnie następ 
nie, aby na posiedzeniu radv 
miejskiej uchwalić budżet N. 


TANET: 


Podwyższenie murów 
celnych w Anglii 


Wyżej; wciąż wyżej, aż do konser= 
watywnego muru. 


w Z Z ZZ Z Z Z Z Z O 


ryskiego). 


17 października. Zwiedzam 


nowowykończone 


ding o wysokości 
wzniesiony przed rokiem, które 


franków; 

106 pięter, 
6-ma miesiącami kosztem 600 
miljonów franków, hotel Wal- 
dorf - Astoria, będący obecnie 
na wykończeniu. 


menty pod Radio - Building, 
którego budowa kosztować ma 
4 miljardy franków. 
więc jest nędza, bieda, 
w budównietwie, o kłóryci mó 
wiło się w Europie? 


zastół 


Po południu match footbalo- 
wy: 50.000 miejsc w cenie od 


zmuszony jestem zwrócić się da 
mych przyjaciół, aby wreszrie 
otrzymać bilet wstepu. 


19 października.  Filadelfja. 
| Wielki tygodnik Saturdzy Fvr- 
ning Post bije obecnie 3 miljo- 


| 


"ny egzemplarzy, zamiast do- 
tychczasawych 2.500.000. Pø- 
i dobno bezrobotni czytają, sby 


się rozerwać, Oświadczono mi 
 lakże, że zużycie benzyny zwię- 
'kszyło się, gdyż bezrobotni czą 
ściej jeżdżą samochodami. Uro 
'czyste śniadanie, wydane przez 
prezydenta miasta; obeciy pre- 
zydent izby handlowej, najwię 
ksi przemysłowcy miasta, któ 
zy wyjaśniają mi znaczenie ak 
cji ratunkowej dla bezrohoł 
nych, Odbywa się ona drogą 
udzielania kredytów na artyku- 
jiy pierwszej potrzeby: chleb, 
mieso. węgiel, ubranie, wszyst- 
ko na kredyt, który będzie spła 


enice wszystkich 


urocza para kochanków w rewel. filmie sens. salon. 


Nadprogram 


„WIELKOMIEJSKIE ULICE” 


Tygodnik dźwiękowy 


APLIN’ 


Dziś i dni następnych! Niewysłowionym czarem, prze 
nas do homerycznego śmiechu, każe zapomni 


MAURICE CHEVALIER 


„PARAMOUNTU* 


„w swej kreacji 


budowie w| let 
centrum miasta: Chrysler - Buil | mój referat samochodowy i mó 
72 pięter. wię wyłącznie o samochodach. 


| 


| 


kapitałem obrotowym | (5 razy większy od budżetu pa-|dniowo z chwilą, gdy robotnik 


«zostanie znowu zatrudniony. 


21 naździernika. 
w Columbia. 


Uniwersy 
Wygłaszam 


Inny prelegent, pan Thyssen. 


go koszt wyniósł 500 miljonów | przemysłowiec niemiecki, któ- 
Empire - Building, | rego referat ma dotyczyć stali 
wzniesiony przed | mówi wyłącznie o rewizji trak- 


tatu wersalskiego, o zniesieniu 
odszkodowań j o rozbrojcęniu, 
Pan Hyde, sekretarz spraw rol 


kosztował 1 |niczych, wyraża nadzieję, iż u- 
miljard franków; widzę funds- | rządzonych zostanie wiele pla- 


ców do golfa oraz lotnisk, co 
zmniejszy zbiory prodaktów 


Gdzież | .nilnych. Dwie minuty ciecmno- 


ści przy dźwiękach żałobne: mu 
zyki organów dla uczczen'a pā- 
mięci fomasza Edisona. G'ębo 


kie wzruszenie. 


23 i 24 npaździerniki. Deetron. 


50 do 100 franków. Nie mogąc | Spedzam % godzin z Henry For- 
zualeźć biletu w żadnem z biur, | dem: 


oprowadza mnie po spe- 
«jalnych warsztatach z maszy- 
nami miażdźzcemi wozy; 400 
samochodów zostaje ztiiaźdżo- 


nych w kawałki codziennie 
przez specjalne prasy hydrau- 
liczne i wysłanych do pieców 


imarienowskich, bę zostać rosta 
nionemi na stal. Dowiaduje się, 
iż poświęcą on każdego roku 
750 miljonów tranków va nlep 
szenie swoich instalacji. 

25 października, Praęjeżdża- 
inc przez wielkie miasta stwier 
dzam, że okna wszystkich buil- 
dingów pozostają oświetlone 
przez całą noc, ze reklama 
Świetlna czynna jest przez <ałą 
roc, zarówno w miastach, jak i 
wzdłuż linji kolejowych, co do- 
wodzi bajecznej rozrzutności, 
stwierdzam dalej, że kina, dan- 
cingi, music - Kalle-śą przepeł- 
nione, że istnieją tysiące restau 
racji, gdzie tolerowane jest wi- 
no i szampan, mimo prohibicji. 


Wieczorem bankiet, wydany 
przez izbę przemysłową francu- 
ską na cześć premjera Laval'a, 
bardzo gorąco witanego przez 
gości, a naziępnie przez tłum, 
w chwili, gdy udaje się na o- 
kret „Ie de France“, który 
odwozi nas wszystkich „z hied- 
nej Ameryki“ kr; „krajowi zło- 
ta", 


wiatła wielkiego miasta 


Początek seansów o g. 4 po poł. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


przemiłym uśmiechem, cudowną piosenką amusza 


+ 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. . 


J EGO 


z udziałern najsłodszej ANNY ONDRY orsz najznakomitszego, 


Początek seansów o godz. 4-ej. 
iscia nieważne aż do odwołania. 


poraz pierwszy w b 
najnowszej kreacji w 


„WESOŁY 


eé o troskach dnia codziennego 


ieżącym sezonie w Łodzi w swej 


filmie pod reżyserją Łubicza p.t. 
URUCZNIĆ” 
NIA) ONREEEZEW 


Przepyszna komedja 


HEET 


SIOSTRA” 


niezapomnianego komika czeskiego 


Ceny miejsce od sł. 4 do 350 


Nr. 31 6 
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$ensacja w procesie brzeskim oo 


— Przedewszystki muszę 
zastanowić się czy były kzdry 
rewolucyjne, jak chce oskarże- 
nie, czy też milicia porządko- 
wa. 


Piłsudski i Prysfor 
w bojówkach 


P. Arciszewski cofa się do 
wspomnień z dawnych czasów, 
do roku 1904 i zaczyna w dluż- 
szem zeznaniu kreślić historję 
ruchu niepodległościowego P. 
P. S, Mówi o organizacji spi- 
skowo - bojowej, istniejącej od 
1906 roku. kiedy powstała or- 
ganizacja bojowa PPS., mająca 
obejmować całą Polskę i przy- 
gotować do powstania, do walki 
zbrojnej z caratem. 

— System późniejszej organi- 
zacji bojowej, zmienił się nie- 
wiele. Charakter  ubojowienia 
był ten sam, tylka zamiast daw 
nych dziesiątek organizacji spi- 
skowo - bojowych powstały 
„piątki*. Pięciu ludzi stanowiło 
najniższą jednostkę bojową. — 
Wszyscy ci ludzie podlegali bar 
dzo surowym regulaminom za 
zdradę lub  rozkonspirowanie, 
które mogło pociągnąć areszto- 
wanie, groziła kara śmierej. 

Wykonawcy sekcji bojowych 
składali się z młodych ludzi - 
straceńców. Najstarszy był sto- 
sunkówo Piłsudski, Prystor, ale 
oni byli na stanowiskach kiero- 
wniczych. Organizacja ta prze- 
trwała do 1911 roku i zdobyws 
ła środki od 1909 roku poza 
granicami Polski. Pomoc ta 
szła od organizacji wałki czyn- 
nej i Związku Strzeleckiego, To 
przetrwało do 1917 roku. Wów 
czas stan czynnej walki zakoń- 
czył się. Stworzono wówczas 
„Pogotowie bojowe P. P. S,“ i 
„8 one robotniczą*, Te 
organizacje przetrwały do 1918 
roku, t; j. do czasu tworzenia 
rządu ludowego w Lublinie i 
wówczas powstała myśl tworze 
nia „Milicji ludowej“  Armja 
wtedy nie stała na należytym 
poziomie i dlatego tworzono 
milicję, która pełniła zarówno 
funkcje policji, jak i wojska. 


Walka P. P. S. 
z komunizmem 


Milicja ludowa dała możność 
ministerstwu spraw wewnętrz- 
nych zorganizowanią policji, a 
ministerstwu spraw wojsko- 
wych utworzenia spokojnie ur- 
mji. Za rządów Moraczewskie- 
go, kiedy ministrem spraw we: 
wnętrznych byl Thugutt, mili- 
cja ludowa została upaństwo- 
wiona, dostała mundury i broń, 
potem milicję podzielono mię- 
dzy policję i wojsko. 

Poseł Arciszewski mówi na- 
stępnie, że gdy nastąpił rozrost 
wpływów komunistycznych i ża 
częły się napady na wiece, u- 
tworzono t. zw. milicje porząd- 
kowa, służącą do ochrony ze- 
brań, 


Wzruszenie świadka 


Wzruszenie ogarnia p. Arci- 
szewskiego, gdy mówi o zarzył- 
cie aktu oskarżenia co do two- 
rzenia „piatek“  terorystycz- 
nych. 

— Organizacji bojowej takiej 
jaka jest przedstawiona przez 
akt oskarżenia niema — mówi 
poseł Arciszewski. Organizacja 
taka nie istnieje, bo nie ma p0- 
trzeby istnieć; teraz występuje- 
my legalnie, walczyliśmy dłu- 
gie lata, aby państwa polskie 


powstało, abyśmy mogli żyć 
spokojnie i spokojnie prato- 
wać... 


Głos świadkowi załamuje się. 
Posel Arciszewski przestaje mó- 


wić, ma izy w oczach, wspiera 
się o balusiradę i oddycha cięż 
ko. Na sali duże wrażenie. 


Tragiczny grudzień 
1922 


Po chwili świadek zaczyna 
mówić o roku 1922, opisując 
wypadki po śmierci nrezydeńta 
Narutowicza. 

W tym czasie na pl. Trzech 
Krzyży zosłał zabity jeden z re 
kotników, który bronił posłów 
mających wykonywać swój «- 
bowiązek podczas Zaromadze- 
nią Narodowego 

Robotnik ten został zabity goa 
wracając z sejmu w oczach po- 


cja A i Bi jeszcze jakaś tajna. 


Literą „Bý nazwano prawdo- 
podobnie tych ludzi, których 
powoływaliśmy do pomocy, 


gdy byłv iakieś większe mani- 
festacje. 

Obliczaliśmy, że milieji po- 
winno być 20 procent w stosun- 
ku do uczestników pochodu, ni- 
gdy jednak nie dociągaliśmy do 
tego stanu. Ludzie ci vie hvli 
zupelnie szkoleni. 


Rola Arciszewskiego 


Poseł Arciszewski mówi na- 
stępnie. że jedyną władzą mili- 
cji był CKW. W końcu 1928 
roku poseł Arciszewski został 
komendantem milicji PPS. i da 


sia Arciszewskiego, Na pogrze-| dziś dnia on za wszelkie wystą- 


bie. który się pdbył w kilka di 
później, było kilka tysięcy ro- 
hotników. Przed trumną szło 
kilku robotników z obandużo- 
wanemi głowami, a między ni- 
mi słynny dzi di. Łokietek, 

Wrażenie byle kolosalne. 
Wzburzenie wśród robotników 
olbrzymie. Gdy pogrzeb  zne- 
laz} się na rogu Al. Jerozolim- 
skiej i Marszałkowskiej w tłum 
padła wieść o zSAmordowaniu 
prezydenta Narutowicza, co sta 
ta się na kilka minut przedtem. 


Pehanie mas na ulicę 


Posel Arciszewski wyszedł 
wówczas z pochodu i dał dyre 
ktywy kierownikom grup, aże- 
by za wszelką cenę powsirzy- 
mać masy od jakichkolwiek wy 
słąpień. 

Poseł Kościałkowski zwrócił 
się do nas g czynne wystąpienie 
na ulicach klasy robotniczej, za 
pewniając nam swobodę dzia- 
łania. Postanowiliśmy  potępić 
morderstwo prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, ale jednocześnie wy- 
dać odezwę nawołującą do spo- 
koju, uważając, że rząd Rzeczy 
pospolitej Polskiej ma dosyć 
środków, aby ścigać ` morder- 
ców. Robione nam potem Za- 
rzut, żeśmy się nie rozprawili z 
„endekami* „na wicy“. 


Rozłam na zamówienie 


Poseł Arciszewski przechodzi 
następnie do czasów ostatnich. 

W roku 1928 — mówi — po- 
stanowiono po nieudanych ata- 
kach zewnętrznych rozbić par- 
tic od wewnątrz. Zrobiono raz- 
łąm na zamówienie. 

Rozpoczęły się napady na lo- 
kale, ludzi, zebrania. Codzicń 
bito ludzi, strzelano do uich, de 
molowano lokale, 

Była chęć rozbicia organiza- 
cji. Utożs%miono nas z wya- 
towcami, komunistami, wpaja- 
no bojaźń wśród robotników, a- 
by nie należeli do partji. 

Wobec tego stworzyliśmy mi- 
licję porządkowa, która docho- 
dziła do liczby 400 czasem 500 
ludzi. To jest jedyna jakaś mi- 
licja PPS. 

Dopiero z procesów dawir- 
działem się, że jest jakaś mili: 


pienia milicji ponosi odpowie- 
dzialność, 

Dzięgielewski był tylko cza- 
sowym zastępcą świadka i ra- 
zem z Chodyńskim zajmowali 
się sprawą milicji w czasie, kie- 
dy byl w Warszawie. 


Aky nie bylo walk, 
jak kiedyś w Lodzi 


— Ważną jest kwestja broni — 
zeznaje dalej świadek kiedy 
państwo polskie powstawało, nie 
uważaliśmy za Stosowne zbroić się. 
Ale członkowie milicii mieli broń 
we wszystkich prawie okręgach 
jeszcze z czasów okupacji. Wiedzia 
no o tem w parfji, ale stałe świa- 
dek ostrzegał, żeby użytku z niej 
nie robić i aby milicja starała się 
zawsze opanować sytuację sama 
liczebną przewagą, bo odwet mógł- 
by doprowadzić DO WAL BRA- 
TOBÓJCZYCH; NP. W ŁODZI W 
1905 I 1906 ROKU ZGINĘŁO 500 
OSÓB. 

Napadano — zeznaje świadek — 
na naszych działaczów i w 1930 po 
wiedziałem: kiedy nie mamy za- 
pewnionego bezpieczeństwa, kiedy 
widziałem okrwawionych ludzi, to 
powiedziałem wreszcie: „KUPUJ- 
CIE SOBIE BROŃ I STRZELAJ- 
CIE W ŁEB, JAK WAS NAPAD- 
NĄ. NIE DAJCIE SIĘ ZAMORDO 
WAĆ BEZBRONNIE”. 

Na dowód tego, że stosunki bez 
pieczeństwa były niedostateczne 
pos. Arciszewski odczytuje urywek 
ODEZWY DO WOJEWODY JA- 
ROSZEWICZA, drukowanej w „Ro 
botniku”, w której stwierdzono, że 
w biały dzień NAPADA SIĘ NA 
ROBOTNIKÓW, przy obojętności 
pólieji: „oskarżamy publicznie pa- 
na wojewodę Jaroszewicza o tole. 
rowanie napadów bojówek „BBS”. 
Wtedy chodziło o samoobronę ro- 
botniczą. Zgłaszano wnioski w ra- 
dzie miejskiej i do sejmu. W tym o 
statnim wskazano 12 MOR- 
DERSTW I 100 PRZESZŁO NA- 
PADÓW. Trudno, aby w tych: wa- 
ruńkach nie noszono broni, ale za- 
sługą P. P. S. jest, że nie doszło od 
odwetu, do walk bratobójczych. 


Przełomowy dzień 


Dalej wspomina świadek 0 
pogrzebie robotnika Bucholca. 


zaznaczając, że nie miał on bvć 
okazją do jakiejkolwiek de- 
monstracji. 

— Przed dniem 14 września 
r. z. — mówi dalej św, Arciszew 
ski — nie ustłałano z nami prze 
biegu zgromadzenia. Zwraealiś 
my się wtenczas o udzielenie 
nam zezwolenia na zgromadze- 
nie na placu Teatralnym. Da- 
piero dnia 12 września otrzy- 
maliśmy odpowiedź odmowną 
co do możności odbycia zgroma 
dzenia pod gołem niebem i wte: 
dy postanowiliśmy urządzić je 
na zamkniętym terenie, w Do- 
linie Szwajcarskiej. 

Wspomina dalej świadek a 
napadach umundurowanych 
członków „Strzelca“ na dziala- 
czów PPS, 

— Dzień 14 września był 
przełomowym dniem dla naszej 
organizacji w Warszawie oraz 
dla tych, którzy nas atakowali 
w ciągu paru lat. 

Rząd SXRm był przerażony, po 
słanowiono rozwiązać bojówki. 
Ale hojówek nie było. Rewizje 
nic nie wykazały. 


Chciał Warszawę! 


Adw. Benkiel zapytuje o or- 
ganizację i przebieg kongresu 
krakowskiego. 

Poseł Arciszewski opowiada, 
że był w PPS. inicjatorem zjaz- 
du. proponując wszakże jako 
teren Warszawę, 


Posłowi Arciszewskiemu poleco- 
no zorganizowanie ochrony zjazdu 
w Krakowie. Specjalnych przygoto 
wań nie czynił, NIE WIEDZIAŁ 
JAKĄ ILOŚCIĄ MILICJI PO- 
RZĄDKOWEJ BĘDZIE DYSPO- 
NOWAŁ, gdyż dopiero rano mógł 
się zorjentować, ilu milicjantów 
przybyło wraz z  poszczególnemi 
grupkami uczestników zjazdu. 
ADW, BENKIEL: Jakie jest pa- 
na przeświadczenie osobiste co do 
rezolucii Centrolewu? 


POS. ARCISZEWSKI: — Była 
zredagowana w ramach konstytu: 
cji. 

Myśleliśmy długo i zastanawia* 
liśmy się, jak bronić państwo. Pań 
stwo polskie nie jest sezonowe i po 
winien w niem znajdować się NIE 
IDJOTA, ALE OBYWATEL, PO- 
SIADAJĄCY GODNOŚĆ I UŚWIA 
DOMIONY. 

Była zatem konieczność podjęcia 
akcji  UCZYNIONO Z SEJMU 
ŚMIESZNĄ INSTYTUCJĘ. Sejm 
tracił znaczenie, ludność nie mogła 
się po nim niczego spodziewać. PQ 
SŁÓW NAZWANO SZUBRAWCA: 
MI, SEJM — CHLEWEM. 

Dalej ADW. BENKIEL zapytuje 
o crganizację „piątek” w łonie mi- 
licji. 

POS. ARCISZEWSKI wywodzi, 
że „piątek”* takich mie było, po- 
czem opowiada szczegóły o tem, 
jak Jagodziński SAMORZUTNIE 
„PIĄTKĘ” SPORMOWAL. 


Świadek pos. Niedziałkowski 


Posel Niedziałkowski 
wał na wniosek 
bez przysięgi. 

Adw. Benkiel:; — Czy pan po- 
seł był autorem rezolucji kon- 
gresu krakowskiego? Czy rezo- 
lucja mówiła o złamaniu przy- 
sięgi przez prezydenta? 

w.; — Ten ustęp rezolucji 
brzmi „Prezydent niepomny 
przysięgi* a to nie jest to samo. 
Podobne wypadki były znane 
zagranicą np, we Francji prze- 
ciw prezydentowi Millerandowi 
występował podobnie Herrioti 
Doumergue. 

Adw. Benkiel: — Jaki był sto 
sunek PPS. do projektu zmiany 
konstytucji B. R 

w.: — Mam wrażenie, że B. 
B. nie miało żadnego programu 
nowej konstytucji, a wszelkie 
te projekty uważam za wybor- 
czy bluf agitacyjny. 


Tajemnica rozmowy 
Z p. Prezydentem 


Adw. Benkicl: — Jaka była 
treść rozmowy pana posła z pre 
zydentem Rzplitej, którą to roz- 
mowę odbył pan w tym czasie? 

Świadek odpowiada: — Nie 
mogę dać na to pytanie odpo- 
wiedzi ponieważ rozmowa pro- 
waądzena była w cztery oczy 1 
miałą charakter poufny. 

Adw. Benkiel: — Co panu 
wiadomo o t. zw. „czarnej bro- 
szurze Vanderwelde'a*, która 
wedle aktu oskarżenia miała 
stanowić propagande antypań- 
stwową? 


zezna- 
prokuratora 


Dymisja więemin. Siamirowskiego 


za zbyt małą energję w tłumieniu rozruchów antyżydowskich 


Warsz, koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonu je: 


Na stanowiskach dwuch wi- 
ceeministrów nastąpiła zmiana. 
P. prezydent Rzplitej podpisał 
nominację dotychczasowego 
podsekretarza stanu w prezy- 
dium rady ministrów p. Bron. 
Nakeniecznikowa- Klukowskie- 
go na stanowisko podsekreta- 


rza stanu w ministerstwie 
spraw wewneęttznyeh na miej- 
sce dotychczasowego wicemini- 
stra Stamirowskiego, znanego 
z procesu więźniów brzeskich, 
który otrzymał dymisję. 
Dotychczasowy podsekretarz 
stanu M. Spr. Wewn. p. Kazl- 
mierz Stamirowski przechodzi 
na stanowisko 
stanu w prezydjum rady mini- 


strów, na miejsce p. Nakoniecz- 
nikow- Klukowskiego. 
Przesunięcie p. Stamirowskie 
go do rady ministrów należy 
przypisać osobistej interwencji 
min. Pierackiego, który był nie 
zadowolony ze zbyt łagodnego 
postępowania służbowego p. 
Stamirowskiego do ostatnich 


podsekretarza | ekscesów antyżydowskich. 


Brześć 


Świadek wyjaśnia, że był to 
przedruk znanej interpelacji sej 
mowej w sprawie Brześcia, do- 
konany prawdopodobnie z pra- 
sy polskiej. Cała niezależna pra 
sa polska wydrukowała tę in- 
terpelację, a Vanderwelde opa- 
trzył ją wstępem, w którym 
scharakteryzował śwój stosunek 
do Brześcia. 

Adw. Benkiel; — Z tego, co 
pan poseł mówi wynika, że 
szkodę wyrządził Polsce nie 
VandeTwelde, tylko Brześć? 

Św.: — Tak jest. 

Adw. Benkiel; — Czy tylka 
socjalistyczna prasa zagranicz- 
na atakowała Polskę za Brześć? 

Św.: — Nietylko. Najostrzej- 
sze artykuły ukazały się w or- 
ganie giełdy paryskiej „La Vo- 
lonte“ oraz „La Republique“, 

Adw. Nowodworski: — Czy 
stronnictwo narodowe należało 
do Centrolewu? 

Świadek zaprzecza temu. 

Adw. Nowodworski: — W tās 
kim razie Aleksander Debski 
siedział niesłusznie w Brześciu 
przez 2 miesiące? 

Św.: — Chyba. 

Adw. Berenson; — Czy ist- 
niał jakiś organ wykonawczy 
Gentrolewu, jakaś jaczejka za- 
machowa? 

Świadek stanowczo temu prze 
czy. Dodaje, że odbywały się tyl 
ko zebrania prezesów klubów. 

Obr.: — Którzy z oskarżo- 
nych brali udział w tych zebra- 
niach? — 

Świadek: — Tylko Lieberman 
i Kiernik. 


Prestiż Polski 


Adw. Rudziński: — Czy w kó 
łach BB. można było wypowia: 
dać swobodnie swoją opinię? 

w.: — Jest tylko jeden wv- 
jatek: „l'enfent terrible“ pos. 
Mackiewiez, 

Prok.: — Czy rezolucja kone 
gresu nie obniżyła prestiżu Pol- 
ski? 


Św.: — W każdym razie 
mniej, niż strzelanie z armat do 
prezydenta. 


Z kolei był badany b. prezes 
Wyzwolenia p, Stolarski. który 
nie nowego do sprawy nie wno- 
si. ; 


Min. Zaleski j 


przed wyjazdem do Paryża 
w towarzystwie ambasadora 
Francji p. Laroche'a. 


Y, Bartel w Warszawie 


zamieszkał na Zamku 
Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go” (Fr.) telefonuje: 


Wczoraj wieczorem przybył do 
Warszawy ze Lwowa b. premjer 
Bartel, który dziś zeznawać będzie 
w procesie brzeskim jako Świadek. 
P. Bartel zamieszkał na Zamku, ja 
ko gość pana Prezydenta. 

Nie jest wykluczone, że p. Bar- 


tel będzie przyjęty w Belwederze, 
o ile stan zdrowia marszałka Pił- 
sudskiego na to pozwoli. 


Odrzucenie 6 prote- 
stów wyborczych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje: 

Izba III sądu najwyższego roz 
patrywała protest przeciwko 
wyborom do sejmu w okręgu 
nr. 21 — Będzin, oraz siedem 
protestów przeciwko wyborom 
do sejmu w okręgu nr. 45 
Tarnów — Pilzno — Brzeska— 
Dąbrowa — Grybów — Gorlice. 


Sąd najwyższy postanowił 
protest dotyczący wyborów w 
okręgu będzińskim, zarówno 
jak i siedem protestów dotyczą- 


cych wyborów w okręgu tar- 
nowskim — pozostawić bez 
uwzględnienia. 


Domniemany 
nieboszezyk 


wstał z trumny 


WILNO, 17, 11. We wsi Sorocz- 
ki zdarzył się niezwykły wypadek. 
W chwili, gdy grzebano zmarłego 
włościanina niejakiego  Kuźmiana 
i trumnę miano spuścić do grobu, 
wieko nagle się podniosło i uważa 
ny za zmarłego zaczął wydobywać 
się z trumny. Wśród uczestników 
pogrzebu wybuchł popłoch i wszy- 
ścy uciekli, na miejscu została tyl- 
ko żona zmarłego, która zemdlała, 
oraz 5 innych zemdlonych kobiet. 
W ostatniej chwili Kuźmian, który 
był w letargu, uniknął pogrzebania 
*+ywcem. 


za mord i zgwałcenie 


NOWOGRÓDEK, 17, 11, (PAT). 
Sąd doraźny w Szczuczynie skazał 
na karę śmierci przez powieszenie 
Stanisława Nowika, parobka w ma 
jatku Andruszowce za zamordowa 
aie właściciela majątku i zgwałce- 
nie służącej. Pan Prezydent z pra- 
wa faski nie skorzystał, Wyrok 
wykonano dziś o godzinie 9 min, 
10 
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Liga narodów bezsilna 


wobec zbrojnych faktów w Mandżurjł 


ferował z ministrem Zaleskim. Jak | zalecać obu stronom bezpośrednie 


PARYŻ, 17, 11. (Is) Rozpoczęły 
się obrady ligi narodów w sprawie 
konfliktu chińsko-japońskiego. 

W ciągu dzisiejszego  przedpo- 
łudnia nie było posiedzenia rady 
ligi narodów. Odbyły się natomiast 
poufne rozmowy ministra Brianda, 
zarówno z przedstawicielem Chin 
d-rem Sze, jak i z ambasadorem 
japońskim Yoschisawą, oraz inny- 
mi wybitnymi członkami rady ligi. 
Między innymi minister Briand kon 


wiemy w tej chwili — przedstawł- 
ciel Japonji zajmuje nadal stano- 
wisko niewzruszone, podczas gdy 
dr. Sze stara się udowodnić, że ra- 
da ligi narodów powinna przedsię- 
wziąć energiczne i natychmiastowe 
środki zaradcze. Nie można się jed 
nak spodziewać, aby rada ligi do- 
szła także i w tej sesji do jakichś 
praktycznych wyników. 

Minister Briand stara się nadał 


negocjacje. 


Zaleski—Flandin 


PARYŻ, 17, 11. (is) Korzystając 


z pobytu w Paryżu minister Zales- 
ki odbył dziś dłuższą konferencję z 
francuskim ministrem 
Flandin, w toku której poruszył 
najważniejsze zagadnienia, 
dzące w zakres zagadnień 
finansowego, 


skarbu p. 


wcho- 
resortu 


Nasz eksport do Anglji zagrożony 


Wprowadzone cła obejmują manufakturę wełnianą i bawełnianą 


LONDYN, 17 listopada. (Tel.| drzewa: meble I artykuły bu- 
wł.) — Rząd angielski postano-| dowlane, przędza bawełniana 1 


wił wprowadzić cła tytułem pró 
by na przeciąg jednego miesia- 
ca. Jak się dowiadujemy cła an- 
giejskie obejmują nastepujące 
artykuły: koks, wyroby szkla- 
ne, żelazo i stal oraz wszystkie 
artykuły z nich wyprodukowa- 
ne, naczynia kuchenne, części 
maszyn, instrumenty, artykuły 
fotograficzne, artykuły kinema- 
tograficzne i filmy, zegary i 
części ich, artykuły elektrotech 
nieczne i aparaty, maszyny do 
szycia i pisania, artykuły z 


kołdry, artykuły jedwabne i wy 
produkowane ze wszystkich su- 
roweów włókienniczych, chemi- 
kalia i farby, oleje i smary, skó 
ra i wyroby skórzane, papier i 
wyroby papierowe, artykuły gu 
mowe, skóry i futra, artykuły 
snoriowe i zabawki. 


LONDYN, 17. 11. (PAT). Procedu- 
ra, stosowana przy wprowadzeniu 
nowych ceł,  zapowiedzianych 
przez ministra Runciman'a, będzie 
następujaca: ministerstwo handlu 


będzie prowadziło ścisłą kontrolę 


importu angielskiego, lecz działać 
będzie tylko wtedy, kiedy wystą- 
pienie jego będzie konieczne, 
t, zn. kiedy import pewnego towa- 
ru przekroczy import normalny. 
Jeżeli import jakiegoś towaru bę- 
dzie nosił charakter zalewu rynku 
danym towarem, ministerstwo han 
dlu nałoży na ten towar cło w wy- 


sokości 100 proc. jego wartości. 


Jeśli chodzi o towary, które już 0- 
becnie podlegają opłatoia celnym, 
cła Runciman'a nałożone będą do- 
datkowo. 


Samolot antyfaszystowski 


którym dwaj piloci, Häfner ide Loos, zamierzali polecieć do Włoch i zrzucać tam propagan- 


dowe ulotki, został zatrzymany 


w Konstancji,  przyczem 


obu 


lotników  internowano. 


Streik tramwajów w stolicy 


po jednodniowem irwamiu zakończył się 
dwoisiem rozsłrzyśnięciem 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” (Fr.) telef.: 


W dniu wczorajszym wybuchł 
strejk pracowników tramwajów i 
autobusów, których ruch zamarł 
od samego rana. Wczoraj na sku- 
tek zarządzeń p. ministra pracy i 
opieki społecznej d-ra Hubiekiego, 
odbyła się w tem ministerstwie ca 
łodzieauna konferencja z przedsta- 
wicielami związków zawodowych. 
W wyniku konferencji przedstawi- 
ciele ministerstwa oświadczyli, że 
minisierstwo podejmie się pośred- 
nictwa w zatargu pod warunkiem, 
że praca w tramwajach będzie na- 
tychmiast podjęta. Przedstawiciele 
związków zawodowych w odpowie 
dzi, uznając, że normalny ruch 
tramwajów miejskich jest codzien- 
ną potrzebą szerokich i przeważ- 
nie niezamożnych warstw miesz- 
kańców stolicy, postanowili nie- 
zwłocznie przystąpić do pracy, 


Pożar w biurze Wolffa 


BERLIN, 17, 11. (PAT). Dziś w 
godz. popoludniowych wybuchł po- 
żar w gmachu Biura Wolfa, Zaałar 
mowany oddział straży ogniowej, 
stwierdziwszy, że przyczyną poża- 
ru było zajęcie się jednego z głów 
nych kabli elektrycznych, pożar 
zlokalizował i w krótkim czasie u- 


gasił 


przekazując sprawę zatargu minil- 
sterstwa. 

Tymczasem wieczorem na ple- 
num stołecznej rady miejskiej mia- 
ła być omawiana sprawa postula- 
tów pracowników tramwajowych. 
Wobec jednak wiadomości o arbi- 
traży ministerstwa, wniosek o prze 
dyskutowanie tej sprawy w radzie 
miejskiej miał być wycofany. 
Sprzeciwili się temu radni socjali- 


styczni, wprowadzając sprawę na 


porządek dzienny, a ponieważ byli 
w wybitnej większości powzięli u- 
chwały uwzględniające wszystkie 
postulaty pracowników tramwajo- 
wych. 

W ten sposób wytworzyła się na 
der wyjątkowa sytuacja, z której 
nie wiadomo w jaki sposób władze 
wybrną. 


Coraz mniejsze pokrycie 


Zioto i dewizy uciekają z Niemlec 


BERLIN, 17, 11. (PAT). Ogłoszo 
ne dziś sprrwozdanie Banku Rze- 
szy z 14 listopada wykazuje w ©- 
ostatnim tygodniu dalszy odpływ 
złota i dewiz wynoszący za ostatni 
okres 72 miljony mk, 

Ubytek złota i dewiz od dnia 1 
września do 7 listopada osiągnął 
sumę 464 miljony marek. Pokry- 
cie banknotów wynosi obecnie 25,7 
proc., wobec 27,8 proc. wykaza- 
nych w przedostatniem sprawozda- 
niu. Straty w dewizach i złocie 
wykazane w sprawozdaniu wywoła 
ły silne zaniepokojenie tembardziej 
że jednocześnie wskazuje się urzę- 
dowo na przewagę importu nad 
eksportem o około 800 miljonów 
marek. W. związku z  niekorzy- 


stnem sprawozdaniem Banku Rze- 
szy rząd ma podobno wydać nowe 
obostrzenia dewizowe. 


Snowden --wieehrabią 


LONDYN, 17, 11. (PAT). B. mi- 
nistrowi Snowden*owi nadany Zo- 
stał tytuł vice-hrabiego, wobec cze 
go będzie on mógł vrowadzić na- 
dal swą działalność polityczną w 
izbie lordów. 

OANE SOS WE CZONY ROEE RÓS 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


Nr. 316 


Hsiiang-Tung 


b. cesarz chiński, przybył do 
Mandżurcji, by zdobyć z powro- 
tem utracony tron. 


Coraz trudniej 


o ulgowy paszport 
zagraniczny 


Ministerstwo Skarbu i mintster- 
siwo spraw wewnętrznych wysto- 
sowały do wszystkich izb skarbo- 
wych i wszystkich wojewodów 0- 
kólniki, noszące datę dnia 14 paź- 
dziernika rb. i dn. 4 listopada rb., 
w których wyjaśniają, iż wyjazdy 
zagranicę za ulgowemi, względnie 
bezpłatnemi paszportami, wymaga 
ją zezwolenia ministerstwa skarbu. 

W wymienionych więc wypad- . 
kach, jako zastrzeżonych do decy- 
zji ministerstwa oświaty, ulgowe, 
względnie bezpłatne paszporty Za- 
graniczne nie mogą być wystawia- 
ne na podstawie łącznej decyzji 
wojewody lub komisarza rzadu z 
prezesami izb skarbowych. Zgoda 
ministerstwa skarbu wymagana 
jest bezwzględnie. (Iskra) 


Wyrok. 
na pleczkajfisowca 


za próbę przewrotu 
na Litwie 

KOWNO, 17, 11. (PAT), Sąd wo] 
skowy rozpatrywał sprawę „„plecz- 
kajtisowcą” niejakiego Kortauska- 
sa, który w roku 1927 wraz z 
Pleczkajtisem usiłował wywołać 
przewrót na Litwie. Kortauskas, 
który początkowo zbiegł do Nie- 
miec został po powrocie aresztowa 
ny w Nowem Mieście. Sąd wojen- 
ny skazał go na 4 lata ciężkiego 
więzienia. 


15m. nabój armafni 


podłożony pod dom 
i podpalony 

LWÓW, 17 listopada. (Pat.) 
Onegdaj wieczorem w Tor- 
skiem pod dom Michaliny Wit- 
nik podłożono nabój  armatni 
działa 15m. Nabój ten podpa« 
lono specjalnym lontem, wskuw 
tek czego nastąpiła eksplozja; 
która zniszczyła ścianę domu. 
Witnikowa wraz z dziećmi eu: 
dem uniknęła śmierci. Jako pos 
dejrzanych o dokonanie zama- 
chu aresztowano Antoniego i 
Józefa _ Sędziszewskich. Grozi 
im sąd doraźny. Tłem zamachu 
ma być podobno nienawiść z 
powodu przegrania sporu sądo= 
wego. 


Grandi w Ameryce , 
zgodził się we wszyst: 
kiem z Borahem 


WASZYNGTON, 17, 11. (PAT) 
Agencja Reutera donosi: Po rozmo 
wie, która trwala 25 minut mini- 
ster Grari i sen. Borah doszli 
do porozv zuia w kwestjach poli 
tyki międ. narodowej. Stanowisko 
Grandiego w odniesieniu do rewi- 
zji Traklutu Wersalskiego i anulo- 
wania reparacji i długów wojen- 
nych stanowi wspólny teren dla 
dalszej wymiany poglądów. 


samochód myśliwski 
dla Prezydenta Rzplitej 


| A i 
ERNO 
j21 
36 


Agencją PID dowiaduje się, Że 
kancelarja wojskowa p. Prezyden: 
ta zakupiła specjalny samochód 
myśliwski, marki Morris. Samo: 
chód służyć mą do użytku p. Pre- 
zydenta Rzplitej podczas wyjaz- 
dów na polowania. Nowy samo- 
chód jest typem najczęściej używa 
nym w armji angielskiej. Obliczony 
jest na przebywanie rozmaitych 
dróg, zawiera pomieszezenie dla 
10 osób. 


Piafilefiia szkolna 


5 tysięcy nowych szkół 
w Rosji 


MOSKWA, 15, 11. Komisarz © 
światy publicznej opracował pro- 
jekt nowej piatilelki, tym razem 
szkolnej. 


Ustrój szkolny miałby ulec cał- 
kowitej reorganizacji. Między ro- 
kiem 1933 a 1938 projektowane 
jest otwarcie 5 tysięcy szkół wsze 
lakiego typu. Na jednego ucznia 
wypadałoby w pomieszczeniach 25 
metrów kubicznych powietrza, 


Projekt przewiduje stworzenie 
przy każdej szkole pracowni ną- 


ukowej, kuchni dla uczniów i pla- 


cu gier sportowych. Nauczyciele 
mieliby zapewnione mieszkanie, 
co dotychczas nie było brane pod 
uwagę. 


Komentując ten projękt, „Kras- 
naja Gazeta” przypomina, że cięż- 
ki stan finansów rosyjskich nie po 
zwoli na urzeczywistnienie tego 
planu w całej rozciągłości. 


Lzłowiek czy szatan? 


W Paryżu największą sensacją 
dnia jest wojna, jaką rząd wydał 
bandytom korsykańskim, „Wojna? 
jest w tym wypadku jedynem odpo 
wiedniem słowem, gdyż do walki 
z bandytyzinem, pleniącem się na 
uroczej tej wyspie od wieków, uży- 
to nietylko żandarmów, ale i sama 
chody pancerne oraz pewną liczbę 
okrętów wojennych. 


Nie pierwszy to raz Francja uży 
wa Sił zbrojnych dła poskromienia 
bandytyzmu na Korsyce. Już Na- 
poleon III zmobilizował cały od- 
dział wojska, złożony z samych sta 
rych wysłużonych Żołnierzy, któ- 
rzy przez długi czas prowadzili na 
Korsyce walkę podjazdową z ban- 
dytami, terroryzującymi ludność 
wyspy. Jeszcze pięćdziesiąt lat te- 
mu żył na Korsyce osławiony ban 
dyta Bellacocia, prawdziwy król 
gościńców. W wolnych od wypraw 
zbójeckich chwilach pasał swe licz 
ne trzody, był bowiem bogatym go 
spodarzem. Doczekał się licznego 
potomstwa, a wkońcu cała ludność 
jego wsi rodzinnej Bastelica, złożo- 
na była z samych jego krewnych i 
powinowatych, Każdy ślub, chrzci- 
ny aibo pogrzeb obchodzono w Ba 
stelica bardzo uroczyście i głośno 
strzelaniem na wiwat, a żandarmi, 
słysząc te wystrzały, zwykli byli 
mawiać: „Bellacocia obchodzi uro 
Czystość familijną”. 


Bandytów, jak Bellacocia, na- 
mnożyło się z czasem na Korsyce. 
Jednym z najsławniejszych był za 
strzelony przed kilku dniami Barta 
li, który na każde zawołanie miał 
do swej dyspozycji 80 uzbrojonych 
od stóp do głów ludzi. Autorytet 
Bartoliego był tak wielki, iż uzna- 
wały go nawet władze lokalne, 
które nieraz posługiwały się jego 
wpływami, np. podczas wyborów. 
Nie było wypadku, by kandydat 
popierany przez Bartoliego doznał 
porażki. Do śmierci Bartoliego, któ 
ry ściągał regularny okup z 0- 
gromnej części wyspy, przyczyniła 
się jego chciwość. 

Tym razem nie chodzi jednak o 


Fakto-montaż na tle zamachów koleiowąch 


VIJ- 


W Mia - Torbagy gotuje się, 
jak w ulu. Akcja ratownicza w 
pełni. Policja kryminalna na- 
tychmiast rozpoczęla śledztwo. 
Poszukiwano śladów zbrodnia- 
rzy. Auta ratunkowe przetran- 
sportowały już rannych. Zabici 
zostali odwiezieni do wsi Tor 
bagy. Komendant policji Hete- 
nyi wraz z radcą policyjnym dr. 
Schweinitzerem czynią prze- 
gląd miejsca katastrofy. Ale wy 
siłki ich zdają się być skazane 
z góry na niepowodzenie. 
Wszelkie ślady musiały być 
przecież zniszczone przez kata- 
strofę, która nadała swe piętno 
wyglądowi calego aniejsca. Czy 
to jest napad? niema przecież 
konkretnych danych, którehy 
miały potwierdzić tę hypotezę. 


Pewien urzędnik kolejowy 
zameldował się u pana radcy 
policyjnego. Zakomumkował w 
postawie żołnierskiej, że znale- 
ziono bombę. Ale on skit jej 
nie znalazł. Przyniósł mt' ją pe” 
wien nieznajomy człowiek, w 
kurtce, bez nakrycia głowy, któ 
ry leciał przez tar kole/iwy. 
Spotkał owego mężczyznę, gdv 
ten stał na zrębic zawalonego 


mostu kolejowego, krzycząc da 
niego: 

—- Czy most się zawalił? A 
widział pan, w którem miejscu 
zawalił się? 

— Nie, ależ most nie zawalił 
się — poprawił się  natych- 
miast, 

Zresztą mówił to wszystko 
bardzo spokojnie; wogóle wy- 
glądał niesamowicie: 

— Jak doszło do tego nie- 
szczęścia? — zapytałem. 

— To wcale nie jest nieszczę 
ście — odrzekł wbrew wszel- 
kim moim oczekiwaniom. a po- 
lem dodał: 

— Jest to napad jakiś, za- 
mach. Pozwól, pozwól pan bli- 
żej. Chcę panu coś pokazać... 

Doszedłem do wskazanego 
miejsca — opowiada w dal- 
szym ciągu urzędnik kolejowy. 
— Nieznajomy wskazał na szy- 
ny, 

v~ Widzi pan? — zagadnął. 
— Tu leżą baterje elektryczne. 
Są one połączone razem, aby 
miały większą moce. A widzi 
pan to? — tu wskazał mi pal- 
cem na leżący na ziemi <czerep 
— a to jest bomba! 

-— Człowiek ten — upowiada 
urzędnik — wygladał stanow- 
czo nienormalnie. Był w wvso- 
kim stopniu zdenerwowany, 
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amy wojne w Europie... 


Regularna armia francuska i flota prowadzi ofen 


1 


utarczki podjazdowe, lecz o walkę 
na śmierć i życie, o obławę, która 
z sieci swych nie wypuści ani jed- 
nego podejrzanego człowieka, Mini 
sterstwo spraw wewnętrznych, nie 
życzy sobie powtórzenia scen, ja- 
kie miały miejsce podczas pościgu 
za bandytą  Caviglionim, który 
padł wprawdzie przeszyty kulami 
żandarmów, ale drogo sprzedał 
swe życie, zabijając dwuch ludzi i 
raniąc kilkunastu. To też dowódca 
ekspedycji karnej, gen. Huo, ma 
rozkaz aresztowania około 500 lu- 
dzi. 


Ajaccio, zaopatrzony 
tank, 6 samochodów pancernych, 


OKKJCMIOCOJE 


okap zz, R O EZ Z O W, W O O Ń 


ciągnienie 
I klasy 
Lot. Państw. 


LIJ 
S. JATKA 


trząsł się na eałem ciele, drżał 
mu głos — zacliowywał się wo 
góle podejrzanie. _ 

| Urzędnik kolejowy zasaluto- 
! wał i odszedł po złożeniu zezna 
nia. 


Radca poskrobał się za ncho 
i skierował na pana Hetenyi py 
tający wzrok, lecz nie zdążyli 
sobie nic powiedzieć, gdyż oto 
nadszedł jakiś inny urzędnik 
kolejowy i niezdecydowany 
stał w pewnej odległości, namy 
ślająe się, czy ma dojść. 


VIII 


Amulet 


Dopiero pan Hetenyi dał mu 
znak ręką, aby podszedł. Urzę: 
dnik zbliżył się. W ręce trzy- 
mał kawał papieru. Zralazł ga 
niedalekń od miejsca katastro- 
fy. Był przyciśnięty kamieniem, 
aby podwiewem wiatru nie sfru 
nął, Był to list. List sprawcy 
lub jednego ze sprawców, Wy- 


nikało z niego, że człowiek, któ 
ry dokonał napadu według 
wszelkiego prawdopodobhień- 


stwa jest komunistą, a zamach 
dlatego został dokonany, aby w 
ten sposćb spowodować wielkie 
straty państwa. A może dlate- 
go, że jakiś działacz polityczny 
jechał tym pociągiem. Więc mo 
Że i dlatego.., ale chyba nie. 
Przecież coś podobnego może 
| zrobić tylko bandyta. 


| 


Urzędnicy policji krażą dalej 
po gruzach w towarzystwie ð- 
bu urzędników kolejowych. Na- 


Oddział, jego który przybył do 
jest w jeden 


SOOJOOOYKKIKOOIDOOE 
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Żołnierze francuscy oblegają kryjó wkę jedoego z przywódców bandy 


uzbrojonych w armaty i karabiny 
maszynowe. Mieszkańcy miasta nie 
bez wzruszenia obserwowali ofbrzy 
mie samochody ciężarowe, któremi 
transportowano żołnierzy i žandar- 
mów do wioski Palneca, gdzie nie 
dawno jeszcze „panował” Bartoli. 


Oddział karny liczy 1400 żandar 
mów, którzy jeszcze przed wszczę- 
ciem kroków wojennych zaareszto- 
wali kilkadziesiat osób, podejrza- 
nych e współzawotlnictwo z bandy 
tami, Wśród nich jest niejaki Se- 
weryn Santoni, czionek rady okre- 
gowej Zivaco, cieszący się po- 
wszechnym szacunkiem. Ukrywal 
u siebie bandytów i ich łupy. Aresz 
towano również siostrę Bartoliego 


kupuje 
każdy 


UNE 
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gle podchodzi 
mężczyzna w płaszczu, opasa- 
nym paskiem. Nie posiada na: 
krycia głowy, alena twarzy wi- 
dnieją rany cięte. Jeden z urzę 
dników kolejowych szepce do 
policjanta: 

— To jest właśnie ten czło- 
wiek, który wykrył bombę. 

— Panie komisarzu! — wo 
"a podchodzący zdenerwowa- 
nym głosem. — Ja bylem w pa 
ciągu, vanie komisarzu! Stoczy- 
łem się w przepaść wraz z pier 
wszym wagonem. Jestem, ¿ak 
pan widzi, raniony. Pozatem 
wszystkie kości mnie bołą i po 
niosłem poważny uszczerbek 
ua zdrowiu. Straciłem również 
kufer, zawierający garderobę, 
bieliznę i 200 pengó gotówką. 
Niech pan poleci, panie komi- 
sarzu, szukać mojego dobytku.. 

Dr. Schweinitzer, zajęty inne 
mi sprawami, zwraca 5ią do ko 
lejarza. > 

— Niech pan pomoze temu 
człowiekowi! — wydaje krótki 
rozkaz. 

Ale człowiek ten nie daje się 
zbyć byle czem, 

— Panie komisarzu! — woła, 
niemal krzyczy. — Zostałem t- 
ratowany jedynie dlatego, że 
nosiłem przy sobie amulet świę 
tego Antoniego. 

Wyjmuje amulet, Jest to ma- 
le puzderka blaszane z monetą. 
Woła dalej: 

— Niech się pan modli, pa- 
nie komisarzu, aby ranni od- 
zyskali zdrowie. Ja potem do- 


do nich jakiś |wiadywać się jeszcze 


5 


Marję, kochankę osławionego ban- 
dyty Spady. Po pierwszych kro- 
kach przedsięwziętych przez ekspe 
dycję, wałka zaczyna wchodzić w 
stadjum końcowe, tembardziej dra 
matyczne, że nad Ściganymi objął 
komendę rycerski Spada. Ten na- 
pewno nie wpadnie żywy w: ręce 
żandarmów i będzie bronił się do 
ostatniej kropli krwi. U jego boku 
stoi straszny Bornea, były żan- 
darm, znany z okrucieństwa. Reszta 
— to szary tłum, który jednak po” 
takimi wodzami może dokazać cw 
dów waleczności. 


Koniec obławy? Nie wydaje Się 
zbyt bliski. Władze francuskie się 
nie łudzą. Właśnie z eskadry śród- 
ziemnoniorskiej odkomenderowano 
dwa pancerniki „Lorraine” i „Jean 
Bart” oraz pięć torpedowców z 
przeznaczeniem do Korsyki. 
CENE TEZĘ TEE TEE 


Kierownik agencji 
celnej 


posiedzi 2 lata 
w więzieniu 

SOSNOWIEC, 17 listopada. 
(Pat) — Przeciwko b. kierow- 
nikowi agencji celnej w S$osnow 
cu 56-letniemu Teofilowi Wa- 
lewskiemu, oskarżonemu o fał- 
szerstwo kwiłów i raąchumków. 
oraz malwersacje na szkodę 
skarbu. zapadł wyrok, skazują= 
cy Walewskiego na 2 lata wię: 
zienia i pozbawienie praw. 


Polacy skazani 


w procesie dynaburskim 


RYGA, 17, 11. (PAT), Donoszą 
z Dynaburga: Dziś zapadł wyrok 
w drugiej instancji w sprawie 18 
osób oskarżonych © przeszkadza- 
nie w odprawianiu nabożeństwa ze 
śpiewami w języku polskim. Po 
długim przewodzie sąd skazał 14 
osób na kary od 5 tygodni do 2 
miesięcy, 3 osoby skazał warunko= 
wo i jedną uniewinnił. 


będę 6 
swój kufer. Obecnie idę do kor 
ścioła, by się pomodlić! 

— Proszę — odzywa się dr. 
Schweinitzer. — Ci panowie zaj 
mują się akurat zestawieniem 
listy rannych. Jak brzmi pań- 
skie nazwisko? A 

— Sylwester Matuszka. Mies 
<zkam we Wiedniu, "lofgasse 
9, i jestem dyrektorem Tow. 
Akce. Budowy Domów: 

Jakiś dziennikarz, który akw 
rat stoi obok radcy kryminale 
nej policji, odzywa się eynicze 
nie, patrząc wślad za odchodzą= 
cym dyrektorem Matuszką: 

m= Bogaty człowick z tego dy 
rektora! Tylko hogaci ludzie 
wychodzą cało z takich kata- 
strof! 


Komisarz odchodzi. Nagle je- 
dnak zatrzymuje się. Spogląda 
w górę na wiadukt i widzi gru- 
£g pierwszego wagonu, który 
spadł? z wysokości 27 metrów. 
W tym wagonie miał się znaj- 
dować dyrektor Maiuszka. Wa- 
gon ten upadł na lokomotywę 
i roztrzaskał się o nią, Szczątki 
parowozu i tego wagonu wtło- 
czone są w siebie wzajemnie. Z 
tego upadku dyrektor Matusz- 
ka wyszedł z życiem, a nawel 
niemal nietknięty. 


Komisarz sądzi, że widocznie 
nie siedział w pierwszym wago- 
nie. Katastrofa osłabiła jego pa- 
mięć. Najpewniej się myli. Na- 
stępnie komisarz wraca de 
swej pracy. 

(D. c. n.) 
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Wmi tie Zatarg w piekarniach łódzkich 


Zwyżka cen 


żywności na targowi- 
skach ' 


W dniu wczorajszym zanotowa- 


no na wszystkich niemal  targowi- 
skach łódzkich znaczną zwyżkę 
cen produktów i artykułów pierw- 
szej potrzeby. 

W pierwszym rzędzie zwyżkowa 
ły: nabiał o blisko 10 proc, drób 
o 20 proc. itp. 


Zwyżka een artykułów pierw- 
szej potrzeby nastąpiła ze wzgłędu 
na trudności, jakie przedstawia za 
sobą dowóz żywności podczas nie- 
pogód. (d) 


Spis mężczyzn 
tocznika 1908 istarszych 


Dziś i jutro do spisu poborowych 
ń lokalu biura wojskowego (ul. Za 
wadzka 11) w godzinach od 8 da 
15, powinni się zgłosić — ze wszy- 
stkich komisarjatów — mężczyźni 
z rocznika 1908 i starszych, którzy 
dotychczas nigdzie do spisów po- 
borowych jeszcze nie zgłosili się i 
nie zostali wpisani do list poboro- 
wych. 


Nogne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Suke> K. Leinwebera 
(Plac Wolności 2), Suke. J. Hartma 
na (Młynarska 1) W. Danieleckie- 
go (Piotrkowska 127), A. Perelma- 
na (Cegielniana 32), J. Cymera 
(Wólczańska 37), Suke. F. Wójcie- 
kiego (Napiórkowskiego 27). 


Aresztowani pracownicy pozosłają nadal 


Dzień wczorajszy: nie przy- 
niósł w sytuacji strejkowej żad- 
nych większych zmian. 

Procent uruchomionych pie- 
karń nieco wzrósł i mimo pew- 
nych trudności 
ZAPOTRZEBOWANIE MIESZ- 
KAŃCÓW NA PIECZYWO Z0- 
STAŁO NIEMAL W CAŁOŚCI 

POKRYTE, 
głównie pieczywem pszennem. 

Do poprawy sytuaeji przyczy 
niło się w dużym stopnia to, 
iż właściciele pickarń, którzy 
są zupełnie pozbawieni pomocy 
i dlatego nie mogą przeprowa- 
dzić wypieku u siebie, połączy- 
li się w małe spółdzielnie. do- 
xonywując wypieku w poszcze- 
gólnych zakładach. 

W związku z incydentami, ja 
kie miały w dziesiątkach wy- 
padków miejsce, zarząd związku 
pracowników przemysłu spo- 
żywczego powziął uchwałę, aby 
komisję strejkowe  ograniezały 
się do kontroli piekarń, nie 
wszczynając awantur ani bó- 
jek. Mimo tego wezwania rów- 
nież i w dniu wczorajszym mia- 
ły miejsce incydenty, przy- 
czem w szeregu wypadków 
strejknjący 


ET Z a W 


Dawniej i dziś 


Z okazji objęcia urzędu przez 
nu odbyło się na ulicach ztolicy historyczne korso, które oka- 


zało szybki rozwój środków lo komocji 


nowego nadburmistrza Londy: 


w ciągu ostatnich 25 


lat. 


Znamienny wyrok 


Żona z chwilą opuszczenia męża traci prawa 
do mieszkania 


W domu, przy ul. Al. I Maja 
88 od pewnego czasu zzęiesz- 
kiwali małżonkowie Józef i 
Władysława Wolsey. 


W grudniu 1930 roku Włady- 
sława Wolska wraz ze swym 
sublokatorem opuściła dom mę- 
ża, zabrała swe rzeczy i zamie- 
szkiwała przez kilka miesięcy 
w innem mieszkaniu. 


W.lutym r. b. Józef Wolski 
postanowił zlikwidować swe 
mieszkanie i odstąpił je nieja- 
kiemu Kazimierzowi  Pabjań- 
skiemu, który zamierzał się oże 
nić. Po załatwionej tranzakcji 
Wolski opuścił mieszkanie. 


Gdy Wolska dowiedziała się 
o tem, na kilka godzin przed 
wprowadzeniem się Pabjańskie- 
go zajęła mieszkanie, twierdząc, 
iż jest ono wspólne, jej i męża. 

Pabjański nie chcąc czekać 
aż sprawa zostanie załatwiona 


na drodze sądowej, zrezygno- 
wał z mieszkania i wynajął in- 
ne. 


Właściciel domu „wystąpił do 
sądu o eksmisję Wolskiej. 

Sąd grodzki w Łodzi zasądził 
eksmisję. Pozwana Wolska od- 
wołała się do wydziału odwo- 
lawczego sądu okręgowego w 
Łodzi, 

W imieniu powoda występo- 
wał adw. Brzeziński, który pro 
sił o zatwierdzenie wyroku I-ej 
instancji. Sąd po rozpoznaniu 
Isprawy wyrok I instancji za- 
twierdził, uznając, że Wolska 
straciła prawo do mieszkania z 
chwilą opuszczenia męża i zaj- 
muje je bezprawnie. 


Niezależnie od tego Wolska 
pociągnięta została do odpowie 
dzialności karnej za samowolne 
wtargnięcie do lokalu i uszko- 
dzenie cudzego mienia. 


ROZSYPYWALI ROZNOSZONE 
DO SKLEPÓW PIECZYWO. 
Wrzucone w błoto pieczywa 

jako nienadające się do użytku 

musiało ulec zniszczeniu. 


Związki zawodowe pracowni- 
ków przemysłu spożywczego, 
zrzeszające pracowników pie- 
karskich, rekrutujących się prze 
ważnie w związkach klasowych, 
należących do Okręgowej ko- 
misji związków zawodowych, 
skonstatowały, iż od poniedział 
ku zrana, na wieść o wybuchu 
strejku, do Łodzi skierowano 
większe transporty chleba z Ru 
dy Pabjaniekiej. 


W związku z tem wszczęto 
pertraktaeje z organizacją pra- 
ceowników piekarskich, zatrud- 
nionych w Rudzie Pabjanickiej 
W wyniku osiągniętego porozu- 
mienia w Rudzie Pabjanickiej -> 
PODJĘTY BYĆ MIAŁ STREJK 
pracowników piekarskich od 
wtorku, dnia 17 b. m, 


Jak informują m cechu pie- 
karzy — w dniu wczorajszym 
odbyło się tam kilka konferen- 
cji, nie powzięto jednak žad- 
nych postanowień, w przewi- 
dywaniu, iż wytworzona obec- 
nie sytuacja spowodować wresz 
cie musi ingerencję władz. 


Jak zdołaliśmy ustalić — wła 
ścieiele piekarń na ostatniej 
konferencji w inspektoracie pra 
cy zrezygnowali z klauzuli, pole 
gającej na nzałeżnieniu  zała- 
twienia sprawy płac od wyni- 
ków ustałenia ceny chleba i bu- 


Dr. Med. 


M. STARKER 


Specjalista chorób wenerycz- 
nych, skórnych | włosów 


zródmiejska 12 

(dawn. €eglelniana 25) 
Telafon 126-87. 

od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 


KOMUNIKAT POWSZECHNEJ 
SPÓŁDZIELNI SPOŻYWCÓW 
Z powodu braku pieczywa w 

sklepach Powszechnej Spółdzielni 

Spożywców w Łodzi, zarząd tejże 

podaje do wiadomości członków 

spółdzielni, że: 

1) Nie wymawiał pracownikom 
piekarni dotychczasowych warum- 
ków płacy i nie miał zamiaru u- 
szezuplać ich zarobków; 

2) mimo podrożenia mąki, nie 
zrażając się stanowiskiem magistra 
tu, który nie podniósł cen na pie- 
czywo, chciał ten produkt dostar- 
czać normalnie swoim odbiorcom; 


— mimo to wszystko, pracowni- 
cy piekarni, tłumacząc się bojaźnią 
przed innymi członkami związku 
pracowników piekarskich, porzuci- 
li pracę i tem spowodowali, że or- 
ganizacja mas pracowniczych, jaką 
jest Powszechna Spółdzielnia Spo- 
żywców, odnosząca się jaknajprzy- 
chylniej do postulatów pracowni- 
ków piekarskich, nie może swoich 
obowiązków wobec odbiorców wy- 
pełnić. 

Ubolewając nad tem, 
Powszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców ma nadzieję, że zrozumienie 
jego społecznego, słusznego stano- 
wiska przeniknie ogół pracowni- 
ków piekarskich i podobne smutne 
objawy na przyszłość powtarzać 


zarząd 


«się nie będą. 


łek. Majstrowie piekarscy zgło- | 


sili propozycję ustalenia płac w 
kwocie 70 złotych tygodniowo 
dla pracownika I kat. bez-żad- 
nych zastrzeżeń. ; 
Również i w organizacjach 
pracowniczych piekarskich od- 
bywały się w dniu wczorajszym 
ciągłe narady, bez jakichkol- 
wiek rezultatów. (p) | 
Inspektor pracy wobec takie- 
go obrotu sprawy, narazie żad- 
nej konferencji porozumiewaw- 
czej nie zwołuje, gdyż, jak do- 
tychezas, obie strony oświadczy 
ły, że dalsze 
PERTRAKTACJE WSPÓLNE 
UWAŻAJĄ ZA BEZCELOWE. 
Przybyły speejalnie do Łodzi 
syndyk centrali związku ce- 
chów w Warszawie p. Załęski, 
zebrał na miejscu dokladne da- 
ne o zatargu, jak i o sprawach 
dotyczących zmiany kalkulacji 


i, jak nas informują, podejmie 


on w stolicy u władz central- 
nych interwencję zmierzającą 
do uchylenia decyzji magistratu 
w przedmiocie niezatwierdzenia 
uchwały komisji  cennikowej, 
podwyższającej ceny pieczywa. 

Jednocześnie centralne wla- 
dze piekarzy 


'w. więzieniu 


GEROWAĆ BĘDĄ W MINI: 
4) SFERSTWIE PRACY, 

prosząc © wszczęcie akcji me- 
djacyjnej w kierunku zlikwido- 
wania zatargu z pracownikami 


w piekarniach łódzkich. 
Naskutek interwencji władz 

związków zawodowych, odpie- 

czętowano, jak wiadomo, lokał 


|| związku robotników przemysłu 


spożywczego i wypuszczono na, 
wolność kierowników związku 
chrześcijańskiego i żydowskiego 
oraz kilku aresztowanych pra- 
cowników piekarskich. Ogółem 
około 20 osób przebywa jeszcze 
w areszcie śledczym. 


Na wzór wiedeński 


PRACOWNIA 
ORTOPEDYCZNA 


pod kierunkiem 
D-ra Lubicza 


podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo- 
lałe stopy, gorsety na schorzą- 
łe kręgosłupy, aparaty orto- |- 
„pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz sztuczne nogi, ręce etc 


wykonuje 


Zcze 
A, 


Brody, które są chlubą ich właścicieli 


Jedna z mieszkanek francuskiego miasteczka Agenais, w któ- 
rem setki kobiet noszą starannie pielęgnowane brody. 

U góry: Jung z Bambergu, którego wąsy mierzą 58 eentym+ 
stanowiąc w swej-dziedzinie rekord światowy. 


Za obrazę magisiralu 


skazano redaktora odpowiedzialnego „Prawdy“ 


W dniu onegdajszym odbyła 
się w sądzie grodzkim pod prze 
wodnictwem sędziego  Lewan- 
dowskiego, rozprawa wytoczona 
przez magistrat łódzki redakto- 
rowi odpowiedzialnemu tygod- 
nika „Prawda“ Zielinie. 

Akt oskarżenia zarzuca pa- 
nu Zielinie obrazę ' magistratu 
w artykule, umieszczonym w 
„Prawdzie*, a skierowanym 
przeciwko samorządowi m. Ło- 
dzi. 

We wspomnianym -artykule 

93200 


Dr, med. 


N. ROZEN 


Stomatolog 
choroby zębów. szczęk, dziąseł, podnie- 
bienla, języka it. d. Regulacja zębów 
Roentgenodjagnostyka. 
Andrzeja 7. Telef. 216-57 
Godz. przyj. od 3—7. 


użyto następującego  zwrotw 
który stał się powodem wszczę-= 
cia procesu: „Magistrat jest sie- 
dliskiem nietyle socjalnych, ile 
socjalistycznych intryg cekawi- 
stycznych i kwiatków o podej- 
rzanej woni“. 


Sąd skazał p. Zielinę za obra- 
zę magistratu na 200 zł. kary 
z zamianą w razie nieściągalno- 
ści na 1 miesiąc aresztu. (d) 
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Kratki sądowe 


Romans o plofce 


Plotkarstwo odegrało wielką ro- 
lę w dziejach powszechnych niepo 
rozumień sąsiedzkich, a nawet pań 
stwowych. Naprzykład gdy w u- 
biegłych stuleciach ktoś wpływo- 
wy naplótł swemu  miłośćiwemu 
monarsze, że nędznik, król korfku- 
rencyjny, wyraził się brzydko o je 
go zdolnościach władczych, powód 
do wielkiej batalji był już zupełnie 
wyraźny. 

Dużoby się jeszcze dało przy 0- 
kazji powiedzieć o przykładach 
plotkarstwa w historji, gdyby o- 
skarżony pan Jerzy Rycht był ja- 
kimś wielkim dyplomatą. Ale oka- 
zał się dyplomatą nietylko niezbyt 
wielkim, ale nawet nieprzeciętnym. 

Dyplomata łże z myślą o skutku 
pan Jerzy o żadnym skutku swego 
łgarstwa nie myślał. 

Prolog tej sprawy jest dość ba- 
nalny. Swego czasu dwudziestolet- 
ni pan Jurek zapłonął miłością do 
uroczej panny Zosi Lipkówny, nie 
mógł się jednak długo doczekać 
wzajemności uczucia. Z tego powo 
du wpadł w głuchą rozpacz, a z2 
rozpaczy z kolei w czarną melm- 
cholję. Wreszcie w  melancholij- 
nym stanie duszy uczucie roman- 
tyczne przekształciło się na żądzę 
zemsty. Pan Jerzy spotkał w tym 


czasie swego znajomego, Leona 
Koszewskiego. 
— Leoś! — zagadnął go — a 


wiesz ty, jaką to „nową sensację 
mamy? 

— Nie wiem — odparł Leon. — 
A może na loterji coś ci się przy- 
trafiło? 

— No, coś Się już przytrafiło, 
Ino nie mnie i nie na loterji, a tej 
Zosi Lipkównie. 

W tem miejscu Rycht  zełgał, 
fak z nut, o bocianie w mieszkaniu 
Lipków, o tem, jak to panna Zosia 
niby na grypę była chora, a rodzi 
na się w tym czasie powiększyła. 
Pan Koszewski zdziwił się wielce, 
inne miał bowiem o tej pannie wy- 
obrażenie, a zdziwieniem swem po- 
dzielił się z Żoną. 

— A wiesz ty — mówił — że 
Lipkówna urodziła bliźnięta, a po 
wyjśctu na świat utopiła je w sta- 
vie? 

— Co ty mówisz! — krzyknęła 
Koszewska i wybiegła na podwó- 
rze. — Słuchajcie no, Walentowo 
— przywołała kumoszkę — co za 
historja okropna! Lipkówna utopi- 
ła nieślubne dwojaczki, ojeiec jej 
to zobaczył, zarżnął dziewkę i po- 
wiesił się ze wstydu na gałęzi. 
Olaboga! — jęknęła tylko 
Walentowa i zemdlała na miejscu. 
Ale ponieważ i ona wkońcu ©przy- 
tomniała i nie zapomniała o trage- 
dji panny Zosi, wieść doszła wkoń 
cu do uszu „zamordowanej morder 
czyni niemowląt”, która po nitce 
doszła do kłębka, którym  ckazał 
sie pan Jerzy Rycht. 

Znalazł się ón przed sądem 
grodzkim, który go skazał za 
brzydkie plotkarstwo na 200 zło- 
tych grzywny. 


— 


Stal. 


KOLEKTURA K. WYTRZYCA 

Znów nastały gorące dni wycze- 
kiwania dla graczy  najszczęśliw- 
szej kolektury Kurta Wytrzyca 
(Piotrkowska 141). Nic w tem dziw 
nego, ciągnienie bowiem odbędzie 
się już 19 i 20 bm. to też gracze 
powyższej kolektury zawczasu za 
opatrują się w losy, których ilość 
jest jeszcze ograniczona. 

Warto zaznaczyć, iż w kolektu- 
rze Kurta Wytrzyca przy każdem 
ciagnieniu pada masa wygranych. 
które zostają natychmiast wy- 
płacone. 


Sprostowanie = 
Do nekrologu b. p. Ch. BeUr= 
bachowej z dnia 17,XI r. bież. 
wkradł się błąd: wyrazy współ- 
czucia W.P. A. L, Urbachowi 
złożył Personel firmy Urbach i 
Sinnicki. Pabianice. 


Z powodu 


MAURYCEGO HEYMANA 


zgonu 


wyrażamy naszemu szefowi p. Stefanowi Heymanowi oraz Rodzinie nasze najszczersze 
Personel Biurowy, Majster i Roboinicy 


współczucie 


f-my „Stefan Heyman“ 


latary W przemyśle niezrzeszonym trwa 


Wczorajsza konferencja w inspektoracie pracy nie dopro- 


Zgodnie z naszą zapowiedzią od 
była się w dniu wczorajszym o go- 
dzinie 5 po południu pod przewod- 
nictwem okręgowego  ingpektora 
pracy inż. Wojtkiewieza wspólna, 
wielka konferencja przedstawicieli 
związków zawodowych włókniarzy 
z reprezentantami stowarzyszenia 
fabrykantów przemysłu włókienni- 
czego, oraz delegatami pokrew- 
nych organizacji przemysłowych 0- 
kręgu łódzkiego. Konferencja mia- 
łą na celu ostateczne omówienie 
możliwości zlikwidowania długo- 
trwałego zatargu, powstałego na 
tle żądań zwiazków zawodowych 
w sprawie uregulowania warun- 
ków Płacy i zawarcia umowy zbio- 
rowej przez przemysł niezrzeszony 
oraz zrzeszenia, które obeonie obo 
wiązującej umowy w swoim czasie 
nie podpisały. 

W toku dyskusji, która trwała 
blisko cztery godziny, okazało się 
jednak, że organizacje przemysło- 
we ogólnych zebrań mimo apelu 
inspekcji pracy, nie zwołały i do- 
kładnej odpowiedzi udzielić nie są 
w stanie. 

Jedynie przedstawiciel stowarzy 
szenia fabrykantów przemysłu włó 
kienniczego oświadczył gotowość 
podpisania umowy, jeżeli podpiszą 
ją również PrzemySłowcy  niezrze- 
szeni. Jeżeli tylko to stowarzysze- 
nie zawrze umowę, a przemysłow- 
cy niezrzeszeni w dalszym ciągu 
nie będą skrępowani umową, stoso 
wać będą niższe płace od obowią- 
zujących według cennika, wówczas 
organizacja rozleci się i członko- 
wie jej ze względów konkurencyj- 
nych również zmuszeni będą igno- 
rować taryfę płac. 

Przedstawiciele przemysłowców 
Zgierza, Pabjanic, Bełchatowa i 
Zduńskiej Woli złożyli następnie 
wniosek o odroczenie załatwienia 
sprawy na 2 tygodnie, celem poru 


wadziła do rezultatu 


zumienia się z ogółem  fabrykan- 
tów i wyrazili przekonanie, że pro 
wincja złoży deklaracje, zgłaszają- 
ce gotowość zawarcia umowy. 

W imieniu związków zawodo- 
wych poseł Szczerkowski cświad- 
czył, że włókniarze «lapatrują Się 
w stanowisku przemysłowców chę- 
ci grania na zwłokę. 

Mimo to związki robotnicze ak- 
cji strejkowej narazie nie podejmą, 
gdyż wierzą, że inspestor pracy do 
łoży starań, aby sprawa została po 
zytywnie rozstrzygnięta. Jedynie 
kartel ZZP, który skontpromitował 
sie niedawno „wielkim strejkiem” 
włókienniczym w Łodzi zapowie- 
dział rozpoczęcie przygotowań do 
proklamowania strejicu włókienni- 
czego. 

W trakcie dalszej dyskusji inni 


przedstawiciele związków zakomu- 
nikowali, że czynią starania o przy 
jęcie przez sejm projektu ustawy 
o umowach zbiorowych, która po- 
zwoli rozciągnąć umowę, 
przez organizacje przemysłowe na 
cały okręg; lub województwo i a- 
utomatycznie będzie musiała obo 
wiązywać przemysł niezrzeszony. 

Zamykając konferencję inspek- 
tor pracy oświadczył, że uczyni 
wszystko, aby podpisanie umowy 
zbiorowej doszło do skutku. Robot- 
nicy muszą jeszcze uzbroić się w 
cierpliwość, gdyż w zasadzie prze- 
mysłowcy nie uchylają się od pod- 


pisania umowy, muszą jednak u- 
zgodnić warunki. 
Na tem konferencję zamknięto. 


Dalsze narady odbędą się prawdo- 
podobnie za dwa tygodnie. (elb) 


cz 3 


Przedstawiciele armji obcych 


wa defiladzie w dniu 11 listopada 


w Warszawie. Zwraca uwagę atta- 


che angielski w pióro puszu highlanderskim. 


A jak ze służbą wojskową? $71] 


Tak pytać będą interesantów w miejskich biurach 


Urząd wojewódzki w Łodzi 
skierował do magistratu miasta 
Łodzi okólnik,  wystosowany 
przez ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, w porozumieniu z 


M. Sor. Wojsk. do wszystkich 


samorządów w kraju, a dotyczą 
cy współdziałania władz samo- 
rządowych z państwowemi w 
kwestii ustalania stosunku oby- 
wafeli do służby wojskowej. 


Według wspomnianego okól- 
nika — wszystkie instytucje 
samorządowe  ohowiązane są 
przy zetknięciu się z obywate- 
lem domagać się przedstawie- 
nia dokumentu, stwiercające- 
go bądź to odbycie służby woj- 


skowej, badź też uzyskanie fa- 
ktycznego zwolnienia od służby. 
Powyższe dotyczy osób w wie 
ku od 18 do 60 lat życia. 
Jak wyraźnie zaznacza okół- 
nik — instytucje miejskie win- 


się o zezwolenie na uprawianie 
handlu i przemysłu, żądają wy- 
stawienia dowodu osobistego, 
książeczki robotniczej lub służ- 
bowej, wreszcie i od tych osób, 
które starają się o posadę lub 


ny ustalać stosunek do służby | stałe względnie dorywcze zaję- 


wojskowej osób, które ubiegają 
premem 
| PULOWERY, 
sweatry, czapki i torebki 
| ręcznej roboty  wykony- 
wam z własnych i po- 
| wierzonych materjałów. 
AL I-go Maja 11 
front, parter m. 1. 
| RZE 


eie w służbie miejskiej. 


zawartą | mord polityczny, 


Sąd doraźny 
nad komunistami 
Sprawa Małeckiego, Zakrzewe 
skiego i Wijuta, którzy staną 
przed sądem doraźnym w Piotrko- 
wie za zastrzelenie robotnika Droż 
dża i postrzelenie posterunkowego 
Kiełbaski w Tomaszowie wywołu- 
je niezwykłe zainteresowanie. 


Rozprawa pierwsza doraźna © 
odbędzie się 
prawdopodobine w sobotę bieżące- 
go tygodnia. 


Oskarżonych bronić będą adwo* 
pas Duracz i Lederman z Warsza- 
wy. 

Sprawa pozostałych 18 oskarżo* 
nych o komunizm odbędzie się w 
styczniu 1932 roku przed sądem 
zwykłym. (b) 


Straszna statystyka 

z powiatu łódzkiego 

Według oficjalnej statystyki, w 
powiecie łódzkim w okresie od 1 lu 
tego do 1 października popełniono 
1,603 przestępstw i wykroczeń, 
przyczem tylko w 453 przestępstw 
nie wykryto sprawców. 


W liczbie tej były 4 zabójstwa, 
Przyczem tylko w 453  przestęp- 
stwach nie wykryto sprawców. 


Arcydzieło genjalnego 
reżysera 


doda Ft i 


IM ADIN 


wkrótce 


W razie stwierdzenia faktu | 


nieposiadania przez daną osobę 
dokumentu wojskowego, wzglę- 
dnie posiadania dokumentu nie 
aktualnego, magistrat obowig- 


| WPA TCOWGNÓWA 
Komunikat 


Dziś, w środę, o godz. 58,30 w. 


zany jest powiadomić o każdym | œ lokalu stowarzyszenia kcb. żyd. 


takim wypadku władze admini-| WIZO” (Sienkiewicza 26) 


odbę- 


stracyjne, celem pociągnięcia |dzie się odczyt dr. A. Perelmana 
danego obywatela do odpowie- | 1% temat: „Odrębności psychiczne 


dzialności. (pl 


młodzieży żydowskiej”. Wstęp be: 
I płatny. 


Nowości wydawnicze 


Marja Weryho - Radziłłowiczów- 
na; „Metodyka wycChowanią przed- 
Szkolnego”, Książka  detyczy 
zagadnień wychowania przedszkel- 

nego. Autorka rozpor zyna swą pra 
cę krótką charakterystyką zassd i 
metod wychowania przsdszkolre- 
go tych pedagogów, którzy uie- 
jako wytknęli drogi: Froebla, Mon 
tessori i Deorolego; zapoznaje czy 
telnika z nowoczesnemi metodami 
wychowania dzieci w okresia do 
lat 7-miu, daje wskazówki zajęć i 
prac, mających na celu ćwiczenie 
zmysłów, obserwacji, rozwoju mo- 
wy, wyobrażni, pamięci itp., dalej 
znajdujemy przykłady zajęć prak- 
tycznych, wierszyków, opowiadań, 
robótek itp. W zakończenin książ 
ki, mówi o budzeniu zainteresowa- 
nia dzieci światem roślinnym i 
zwierzęcym: jak prowadzić akwa 
rja, terrarja, zakładać ogródki i 
opiekować się roślinami. 

Książka daje pożyteczne wska- 
żówki przy wychowaniu dzieci 
nietylko w przedszkolu i domach 
wychowawczych, ale również w 
prywatnych rodzinach. 

T, M. Nittman: Pod ręką Fatmy. 
Algier, krat i ludzie, (Dookoła 
ziemi, T. III.) — Nakładem Książ- 
nicy - Atlasu ukazała się praca T. 
M. Nittmanaą, autora opisów i po- 
wieści z krain mniej, lub więcej 
egzotycznych, wydana z dużą pie- 
czółowitością. Nittman, jako po- 
dróżnik, dał się poznać przez liez- 
ne korespondencje z Afryki, a 
szczególniej barwne opisy ceSar- 
stwa marokańskiego p.t. „W cie- 
nin palm i minaretów”. W dziełku 
obecnie wydanem opowiada autor 
w sposób przystepry i popularny 
a przytem przykuwający uwagę 
czytelnika, o Algierze.  Ksłążecz- 
ka napisana jest żywo i pięknym 
jezykiem, zaopatrzona mapą i wy- 
posażona w piekne ilustracje i 
okaże się bardzo pomocną dla 
nczniów i nauczycieli, ponieważ, w 
myśl pedagogiczaej zasady „bawi, 
ncząc” i „uczy. nie nużąc”, Rów- 
nież dojrzały czytelnik z  niesłab- 
nącem zainteresowaniem czytać bę 
dzie tę książkę o słonecznym Al- 
gierze, o życiu i obyczajach dno- 
ści tej afrykańskiej krainy. 


nm Z nz z MA AO NK AK M 
Dowództwo Okręgu Korpusu 
Nr. IV. 

Do Redakcji 
Dziennika „Głos Poranny” 
w miejscu 
W związku z wiadomościami, ja- 
kie ukazały się w dzienniku „Głos 
Poranny” Nr. 814 z dnia 16 listopa. 
da b. r. pte „Krwawe ekscesy w 
Łowiczu”, na zasadzie art. 21 De- 
kretu w przedmiocie tymczaso- 
wych przepisów prasowych z dnia 
Y lutego 1919 r. (Dz. Praw Nr. 14, 
poz. 186) Dowództwo Okręgu Kor- 
pusu Nr. IV prosi o umieszczenie 
w jutrzejszym numerze sprostowa- 
nia, iż treść wiadomości, jakoby 
„sytuacja opanowana została przez 
dowódcę wojskowego, pułkownika 
który wysłał na miasto oddział żoł 
nierzy” — absolutnie nie odpowia- 
da prawdzie, ponieważ nie zacho- 
dziła potrzeba ingerencji wojska w 
przeciwdziałaniu zajśćiom. 
Z. P. 

Szef Sztabu 
Świtalski Adam 

ppłk. dypl. 

Łódź, d. 17 listopada 1931 
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TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
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TEATR MIEJSKI 

Dziś, w środę i jutro w czwar- 
tek oraz w niedziele o godz. 4 po 
południu po cenach zniżonych o- 
statnie powtórzenia „„Śledztwa”. 

W sobotę premjera mocno dra- 
matycznej, obyczajowej sztuki 0- 
snutej na tle stosunków panują- 
cych w Rosji współczesnej „Misz 
kamie Zojki”, Reżyseruje Z. Ziem- 
biński. W rolach ważniejszych: I. 
Horecka i J. Woskowski, a dalej: 
Chojnacka, Kossocka, Łapińska, 
Niczewska, Skrzydłowska, Szletyń 
ska, Tatarkiewicz - Woskowska, 
Białoszczyński, Kempa,  Modrzeń- 
ski, Mroziński, Lenk, Węgrzyn, Wi 
nawer i inni, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś i kilka jeszcze dni najwięk 
szy przebój bieżącego sezonu — 
kapitalne „Hau Hau” z Michałem 
Zniczem. 


Bo usłyszymy przez radio? 


12,10 Muzyka z plyt gramofono- 
wych. 

15,50 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

16,20 Odczyt z Katowice p. t: 
„O Karolu Miarce* — wygl. prof. 
Wł. Dzięgiel. 

16,40 Płyty gramofonowe. 

16,55 Lekcja języka angielskie- 
sA SA Linguaphone). 

710 Odczyt z Warszawy. 

se Utwory J. Offenbacha. 

19,15 „Skrzynka pocztowa łódz 
ka” — wygł. red. Jun Piotrowski, 

19,30 Komunikat izby przem.- 
handlowej. 

19,45 Dziennik radjowy. 

20,00 Feljeton o Rumunji. 

20.15 Koncert muzyki 
skiej. 

21.00 Słuchowisko z okazji świę 
ta rumuńskiego. 

21,45 Koncert W programie 
utwory R. Schumanna. 

22,15 Komunikaty: meteor,- po- 
licyjny oraz wiadomości sportowe. 

22,30 Płyty gramofonowe. 

22,45 Retransmisje stacji zagra- 
nicznych („Podróż detektorem po 
Europie”). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Kónigswusterhausen (1635) 

20,00 Koncert (Msza B-dur Hayd 
na, „Te Deum” Brucknera). 

Stuttgart (360) 

20,30 Msza E-mol! Brucknera. 

Langenberg (472) 

20,00 Koncert (Concerto grosso 
Locatellego, Msza C-dur  Beetho- 
vena). 

Wiedeń (517) 

20,25 Koncert (Uwertura Berlio- 
za, Korcert fortepianowy Sauera, 
Scherzo Goldmarka). 

Daventry (1554) i Londyn (261) 

21,15 Koncert kameralny Loca- 
tellego Es-dur, Koncert  fortepia- 
nowy D-moll J. S. Bacha, 5 utwo- 
rów orkiestrowych Schónberga). 

Medjolan (501) 


rumuń- 


20,45 Operetka Ziehrera „Trzy 
życzenia”. 

Rzym (441) 

21,00 Opera Pucciniego „Ma- 


dame Butterfly”: 


RAMKA KA ARKA O00O0GO00G0GUUG0O0GOGG000C20 


w wietxim filmie 


żyć wielką przygodę 


HENRY GARAT 


którego akcja toczy się tam, gdzie ANY radby prze- 


„NOLE PARYSKIE 


Montmartre, Montparnasse 
Bulwary 
Boits de Boulogne 


p Z 


TĘATR POPULARNY 

Dziś o godz. 8,15 wiecz. dramat 
w 4 aktach Ireny Jawskiej p. t. 
„Łukasiński”. 

TEATR W SALI GEYERA 

W sobotę, dnia 21 bm. o godz. 
8,20 i w niedzielę dnia 22 bm. o 
godz., 4201 o godz. 8,20  wiecz. 
szlagierowa farsa w 3 aktach p. t. 
„Osobista sekretarka” Oswalda 
Interla. 


ODCZYT INŻ. WRÓBLEWSKIEGO 

Koło Mechaników przy Łódz- 
kiem Stowarzyszeniu Techników w 
Łodzi zawiadamia, że w środę, 
dnia 18 listopada o godzinie 8 wie- 
czorem w Laboratorjum Psycho- 
technicznem przy nowej remizie 
tramwajowej K. E. Ł. (ul. Dąbrow- 
ska Nr. 14) dojazd tramwajami 
17 i 7) odbędzie się odczyt inż. A- 
dama Wróblewskiego na  temat- 
„Psychotechnika w przemyśle”. Po 


Koncert muzyki 
rumuńskiej 


Na koncercie muzyki rumuńskiej 
który transmituje rozgłośnia łódz 
ka P. R. ze studja muzycznego sta- 
cji warszawskiej dziś, w środę, dn. 
18 listopada o godz. 20,15—21.09 
usłyszymy kompozycje Stan. Go- 
lestana, muzyka, który stale prze- 
bywa w Paryżu, gdzie prowadzi 
referat muzyczny w „Figaro” i 
którego twórczość kompozytorska 
jest bardzo ściśle związana z Tu- 
chem narodowym rumuńskim, 
Stan. Goletan zrósł się duchowo 
ze swą lesistą ojczyzną. Pisze w 
stylu napozór _ kosmopolitycznyni, 
ale zachowuje przecie silny „ak- 
cent rumuński”, 

Pieśniarz folklorzysta Tibor Ber-' 
diceanu, którego opracowanie pie- 
śni ludowych usłyszymy w wyko- 
naniu p. Stefanji Millerowej, ostat- 
nio wydał pięć tomów pieśni ludo 
wych. Charakter pieśni rumnuń- 
skich? Są one, jak język rumuński, 
splotem elementów włoskich, wę: 
gierskich, czeskich, greckich i 
wschodnich. Dziwna jest ta mie- 
szanina romańskich i słowiańskich 
wpływów muzycznych z dodatka- 
mi cygańskiemi i z psalmodjami 
wschódniemi, pełna melancholii, 
zrzadka tylko przeplatanej wybu- 
chami rubasznego, czerstwego tem 
peramentu. 

Czołową postacią muzyki rumnń 
skiej jest Jerzy Enesku, skrzypek 
i kompozytor, który niedawno ob- 
chodził ,60-letnią rocznicę urodzin. 
Studjował kompozycję w Wiedniu, 
potem w Paryżu pod, kierunkiem 
Masseneta i Faurego. Dnesku bly- 
szezy jako niezrównany Skrzypók 
impulsywny. bezpośredni. a jednak 
doskonale obyty z klasycznym 
stylem. W swój artyzm kładzie 
Enesku spokój wielkości, bogac- 
two swej własnej natury, opartej 
na szczerości i na nigdy Die zakła- 
manej silnej wierze w ideały, 

Z młodszych _ kompozytorów, 
których dzieła obejmuje program 
dzisiejszego wieczoru muzyki Ti- 
muńskiej usłyszymy jeszcze pieśni 
Ilie Sibianu i suite fortepianową 
Filipa Lazara. 


Jako wykonawcy koncertu wy-. 


stapia p. Elżbieta Cortus, pianist- 
ka, którą już w ubiegłym  sezenie 
mieliśmy sposobność słyszeć, p. 
Władysław Lewinger, który wraz 
z p. Cortus wykona Rapsodję kòn- 
certową St. Golestana, polski piani 
sta p. Roman Micewski, który wy- 
kona kilka utworów solowych Go- 
lestana. Lazara i Sibianu. 

Koncert poprzedzi feljaton o Ru 
munji, informujący o bogactwach 
naturalnych jak 1 dorobku knltural 
nym naszćj sąsiadki — który wy- 
głosi znany publicysta, p. Stanl- 


„GŁOS PORANNY" — 1981 r. 


odczycie odbędzie się demonstra- 
cja aparatów badawczych z dzie- 
dziny psychotechniki. 


Z INSTYTUTU PROPAGANDY” 
SZTUKI 

Otwarta w niedzielę niezwykle 
ciekawa wystawa. mistrzów tej 
miary eo: Michał Boruciński, Wła- 
dysław Skoczylas i Wojciech 
Weiss została entuzjastycznie przy 
ieta przez miłośników sztuki i tłu- 
my zgromadzonej publiczności. 
Wystawa jest niesłychanie boga- 
ta i różnorodna a więc: podziwia- 
my szereg po mistrzowsku wykona 
nych głów z huenlszczyzny mistrza 
Borucińskiego. Następnie wspania- 
łe akwarele (pejzaże i prace figu- 
ralne) mistrza Skoczylasa. Wresz- 
cie niezmiernie bogate zbiory (pra- 
ce z lat ostatnich) mistrza Wojcie- 
cha Weissa: akty, pejzaże i portre 
ty. 


sław Poraj. Po koncercie zaś nada- 
ne zostanie z okazji święta tumuń 
skiego słuchowisko. (r) 


ODCZYT W JĘZYKU FRANCU- 
SKIM. 

"Dziś, we środę, dnia 18 listopada 
o godz. 22,45 pofesor fizyki na uni 
wersytecie Jagiellońskim dr. Kon- 
stanty Zakrzewski (z cyklu odczy- 
tów naukowo - propagandowych, 
przeznaczonych dla zagranicy) wy- 
głosi przed mikrofonem rozgłośni 
krakowskiej (transmisja na wszy- 
stkie stacje polskie) odczyt w ję- 
zyku francuskim p. t. „Cinquante 
ans de physique en Pologne avant 
la guerre mondiale” (50 lat fizyki 
w Polsce przed wojną światową”). 
Prof. Zakrzewski w odczycie tym 
omówi niespożyte zasługi naukowe 
Wróblewskiego, Olszewskiego i in- 
nych fizyków: polskich. (r) 


„PIĘKNA HELENA*. 
Rozgłośnia łódzka nadaje dziś, 
w środę od godz. '15,35 — 18,50 
z Warszawy koncert  popołudnio- 
wy w wykonaniu orkiestry „Polskie 
go Radja” pod dyrekcją Józefa O- 
zimińskiego. W programie utwory 
J. Offenbacha, 
Usłyszymy: Uwerturę «do op. 
„Miłość pod latarnią”, Potpourri 
na temat z op. „Piękba Helena”, 
Serenade z 'op. „Złotnik z Toledo”, 
walca „Perły”, Fantazję na tem, z 
op. „Opowieści Hoffmana” oraz 
Potpourri na tem. z op. „Orfeusz 
w piekle” (r) 


Ti gramów radu 


posiada skarb państwa w Czecho- 
słowacji. Roczna produkcja radu 
w Joachimstal wynosi 3,5 grama 
rocznie. Cała ilość radu wydobyte 
go w ilości 11 gramów za ostatnie 
3 lata przechowywana jest w 
skarbcu państwowym, w specjalnej 
kasetce ołowianej, której ściany 
nie przepuszczają nazewnątrz ema 
nacji rodowych. Cały ten zapas radu 
przeznaczony jest na sprzedaż za- 
granicęę, a cena sprzedażna cało- 
ści w dolarach wynosi 630,000. 


| 


Tajemniczy tytuł 


i 


== Z A cy p zw Sa ZGIERZA DODY DANA NIK BANA ZDAM NV KA AIA mad Ac BIE) A Lae Z D 


MARADU 
99 „BJ 


nosi jeden z najwspaniAlszych i najbardziej 
emocjonujących filmów sezonu! 


ror. "510 


Śród ezasopism 


„ISKRY” 

Ostatni 48 numer iskier” otwie 
ra artykuł Zdz. Broncła o potrze 
bie 1 korzyściach spisu ludności, 
który się odbędzie 9 grudnia rb. 
Zygmunt. Lubertowicz w czterdzie- 
stolecie twórczości Kazimierza Tst 
majera' mówi o nim w bardzo *ie- 
kawym szkicu pt. „Kazimierz Tet- 
majer' jako epik Tatr”. Ciekawe 
szczegóły o wielkich zdolnościach 
i hance Zygmunta Krasińskiego 
znajdujemy w art. „Jak się uczył 
Z. Krasiński?” M. Białęcki nie- 
zmiernie ciekawie opowiada o wiel 
kiem planetarjum w Barmen i 
otrzymanem w niem przy pomocy 
specjalnych aparatów  sztucznem 
niebie gwiażdzistem. Z innych ar- 
tykułów warto wyróżnić ciekawą 
humoreske Boguwoli „S—0—S* 
oraz legendę seminolską W. Pesz- 
kowej „Pochodzenie białych lu 
dzi”. 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE” 

6-stronicowy nr. 46 „Wiadomo- 
ści Literackich” przynosi artykuł 
wstępny Bertranda Russella „Reli- 
gja wolnego człowieka”, dalszy 
ciąg rewelacyjnych pamiętników 
Świętochowskiego, wiersz  Pawli- 
kowskiej, korespondencję Borowe- 
go o premjerze sztuki Nałkowskiej 
„Dzień jego powrotu” w Biormin- 
gham, artykuł o sprawie Dreyfusa 
z okazji przedstawienia w teatrze 
„Melodram”, recenzje z książek 
pióra Czachowskiego, Stromenge- 
ra, Żarskiego, Lenkowskiego, re- 
cenzje teatralne Słonimskiego, „Z 
teki fotomontażysty” (Ghandi) 
Choynowskiego, uwagi Boya- Że: 
leńskiego „Stary Kapulet i mame 
ka”, aktualności, 


fw m 


Dr. med. 
$ Bal | LJ a 
„ Miewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef, 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


ZEE POZY ENEA 
Katastrofa 


— Jakie szczęście, że doktór 
Kwicki leciał z nami! 


GŁÓŚ SPORTOWY 


s 


"" dnia 18 listopada 1981 r. 


Sokołowski i Króle- 
wiecki 
wracają do Ł.T.S.G. 
Przed niedawnym czasem. dono 
siliśmy, że drużyna piłkarska 
ŁTSG. została poważnie osłabio 
na wskutek powołania kilku naj 
lepszych piłkarzy do służby 

wojskowej. 

Obecnie Sokołowski został 
zwolniony z wojska a w najbliż 
szych dniach ma również po- 
wrócić do Łodzi Królewiecki, 
ktery również uznany został za 
niezdatnego do odbywania służ 
by wojskowej. 
| 444 


Dźwiękowe Kino 


„APOLLO” 


Dziś i dni następnych! 
Wielkie rewelacyjne aroia reży- 
serji mistrza KING VIDORA 


„Hallelujah 


Wzruszający oo ka życia czarnych 


Hallelujah, to s artyzme i 
sztuki filmowej I 

Hallelujah, to film tonów I 

Hallelujah wzrusza, oszałamia za- 
chwyca i olśniewa! 


W rolach głównych: Nina Mae, Mc, 
Kinney, Daniel L. Haynes, Mietor]ja 
Splrey, Harry Grsy i inni. 
Początek o godz. 4. W sobotę 
i niedzielę o 12. 


9000990%09999099999099604 


Trzydniowe zawody 


strzeleckie w Łodzi 


W nadchodzącą sobotę, nie- 
dzielę i poniedziałek organizu- 
je WKS. zespołowe zawody 
strzeleckie o nagrodę przechod 
nią zarządu tego klubu. Nagro- 
da stanie się własnością tego 
klubu, który zajmie w zawo- 
dach pierwsze miejsce trzy lata 
z rzędu lub pięciokrotnie wo- 
góle. Program zawodów strze- 
leckich WKS-u o nagrodę prze- 
chodnią przewiduje strzelanie z 
broni krótkiej i długiej, woj- 
skowej i małokalibrowej. Każ- 
dy zespół strzelecki składa się 
z czterech zawodników. 


Rekord Polski 


w rzucie młotem 
poprawiony 

W Krakowie specjalną próbę 
pobicia rekordu polskiego w 
rzucie młotem podjął lekkoatle 
ta Cracovii Leskiewicz. 

W rzucie tym osiągnął on wy 
nik 38,23. Dotychczasowy re- 
kord, wynoszący 35.13 i należą- 
cy do Więckowskiego, został w 
ten sposób poprawiony o 3 mtr 
10 cm. 


Nowe kursy pływackie 
Ośrodka W. F. 


Z końcem bieżącego miesiąca 
przystępuje Ośrodek W. F. do 
organizowania kilku kursów 
pływackich w basenie zgier- 
skim. Między innemi utworzo- 
ny zostanie również kurs pły- 
wacki dla sekcji plywackiej Ł. 
K. S-u. Warto zaznaczyć, że 
ubiegłej niedzieli zakończony 
został w Zgierzu kurs pływacki 
dla instruktorek, przyczem na 
18 kandydatek kurs ukończyło 
z wynikiem dodatnim 16. 


Przygotowania Lodzi Q0 ZimoWegO Sezoni 


Boisko hokejowe buduje Ł. K. S. — Popularyzacja sportu 
łyżwiarskiego w naszem mieście 


Okręgowy urząd wychowania fi- 
zycznego w Łodzi, działając na po 
lecenie PUFU, nawiązał ostatnio 
ściślejszy kontakt z klubami posia 
dającemi sekcje łyżwiarskie. 

Dzięki wspólnej pracy podjęta 
zostanie inicjatywa w kierunku po 
pularyzacji łyżwiarstwa, na tere- 
nie Łodzi. Przyznać trzeba, iż ta 
gałąź sportu była u nas specjalnie 
zaniedbana . Powstałe w klubach 
sekcje hokejowe tworzyły się z 
przygodnych łyżwiarzy, natomiast 
o wychowanie nowych kadr w klu- 
bach wogóle się nie troszczono, 

Współpraca z okręgowym urzę- 
dem wychowania fizycznego umoż 
liwi wszystkim towarzystwom spor 
towym korzystanie z torów łyż- 
wiarskich dla celów treningowych. 

Popularyzatorzy łyżwiarstwa w 
naszem mieście, idąc dalej, zamie- 
rzają powołać do życia międzyklu- 
bową komisję łyżwiarską, której 
zadaniem będzie czuwanie nad na- 
leżytym rozwojem tej gałęzi spor- 
tu 


W związku ze zbliżającym się 
sezonem zimowym w ŁKS wre pra 


ca przygotowawcza. ŁKS. postano- 
wił wzorem lat ubiegłych wyko- 
rzystać swój basen pływacki na 
ślizgawkę, a oPrócz tego specjal- 
ne boisko hokejowe będzie wybu- 
dowane na byłem piłkarskiem bo- 
isku treningowem. 

Wszystkie roboty wstępne zosta 
ły już przeprowadzone — obecnie 
ŁKS-iacy oczekują tylko mrozu, 
by ostatecznie urządzić boisko ho- 
kejowe. Boisko to będzie o wiele 
lepsze, niż w roku ubiegłym, a, co 
najważniejsza, 
band zaopatrzone zostanie również 
i w trybuny. 

ŁKS zamierza cały ruch łyżwiar 
Ski skoncentrować na wybudowa- 
nem boisku i w tym celu zaprowa 
dzona została instalacja elektrycz- 
na, tak iż rzęsiste oświetlenie śliz- 
gawki jest zapewnione, 

Pragnąc podnieść poziom gry 
swej drużyny hokejowej, zarząd 
ŁKS zdecydował się wysłać swe- 
go piłkarza, Króla, który jest do- 
brym  łyżwiarzem na specjalny 
kurs łyżwiarski dla instruktorów 
do Katowic. 


Na mecz Polska--Szwecja 


niema odpowiedniej sali w Warszawie 


Jak wiadomo, na dzień 6-go 
grudnia polski związek bokser 
ski zakontraktował międzynaro 
dowe spotkanie z reprezentacją 
Szwecji. 

Mecz ten projektowano roze- 
grać w stolicy i powierzona fe- 
go organizacje warszawskiemu 
okręgowemu związkowi. Odby- 
cie meczu powyższego w War- 
szawie jest jednak mocno wąt- 
pliwe, ponieważ organizatorzy 
natrafiają na wielkie trudna 
EEEE ETS 


ści z wynajęciem odpowiedniej 
sali. 

Jedyny odpowiedni sokal, to 
jest cyrk warszawski, w tym 
terminie jest zajęty. 

Należałoby życzyć sobie, aże- 
by władze bokserskie w Łodzi 
wykorzystały odpowiedni n:o- 
ment i podjęły starania w kie- 
runku odbycia powyższych za- 
wadów na terenie naszego mia- 
sta. 


obok ` ruchomych, 


Możemy być pewni, że wysiłki 
Okręgowego urzędu wychowania 
fizycznego i ŁKS, który jak widzi 
my również w tym kierunku dokla 
da starań, spopularyzują sport łyż- 
wiarski w naszem mieście i przy- 
czynią się do podniesienia poziomu 
gry w hokeja na lodzie. 


Ekipa jeździecka 


na olimpjadę 
w Los Angeles 
Przygotowania w sprawie wy 


boru nasześ ekipy jeździeckief 
aa olimpjadę do Los Angelos 


przez polski zw. jeździecki są 
w pelni 
Projektowane jest wyłonie- 


nie specjalnej grupy w skła- 
dzie ośmiu jeźdźców, która po 
przeprowadzeniu odpowiednie- 
go treningu zostanie poddana 
eliminacji, celem wyboru z po- 
śród nich czterech najlepszych 
reprezentantów na wyjazd du 
Ameryki. 


Kłopoty finansowe P.Z.L.A. 


Deficyt — mimo olbrzymiej frekwencji na meczu 
Polska—Włochy 


Międzypaństwowy mecz lek- 
koatletyczny Polska — Włochy 
rozegrany wPoznaniu zgroma- 
dził jak wiadomo rekordową 
ilość widzów, sięgającą blisko 
15 tysięcy. Mimo tego powodze- 
nia, mecz ten przyniósł poważ- 
ny deficyt, za który zarząd P. 
Z. L. A. wini Okręgowy zwią- 
zek lekkoatletyczny w Pozna- 
niu. 

W sprawie tej odbyła się na- 


wet specjalna konferencja por 
szczególnych związków lekkoa- 
tletycznych zaś związek poznań 
ski ze swej strony wystosował 
do wszystkich okręgów wyjaś- 
nienia w tej sprawie odpiera jąc 
niesłuszne zarzuty najwyższej 
magistratury lekkoatletycznej. 

Podobno i w tej sprawie ma- 
czał palce osławiony skarbnik 
PZLA, p. Weinthal. 


Łódź musi wyśrać 


niedzielny mecz bokserski z Warszawą 


W związku z niedzielnym 
międzymiastowym meczem bo 
kserskim Łódź — Warszawa. 
który odbedzie się w Łodzi w 
najbliższą niedzielę w sali fil 
harmonji o godz. 11.30 przed 
południem, dowiadujemy się, iż 
w składzie reprezentacyjnym 
Warszawy zajdą pewne zmiş 
ny. 
| W wadze piórkowej w miej: 
sce Gossa startować będzie An 
dors (Makkabi). W wadze cięż* 
kiej Warszawa nie wystawi ża- 
dnego zawodnika, gdyż jedyny 
przedstawiciel stolicy najcięż- 
szego kalibru — Finn stal 


SŁODKA 


Jęanetie Mac 


śpiewa, tańczy, kocha i uwodzi jako 


Narzeczona Z loíerji 


Tamiza wylała! 


Oto ósemka tak się zagalopowała, 


Pierwszy raz w Polsce! 
film dźwiękowy, który święcił tryumfy w Paryżu, Berlinie i Londynie 


Ach Wiłóczęśów 


Dramat z życia paryskiej cyganerji reżyserji sławnego Lupu Pick 


nie zderzyła się 


że omal 


Dziś i dni nastepnych! 


Rz autem ciężarowem. 
Wersja francuska | 


którz 


„choruje“ przed poważniejsze 
mi zawodami, dzięki czemu wn 
góle nie będzie brany pod m 
wagę. 

Brak Finna "nie jest dia 
Warszawy żadną stratą, bo: 
wiem zdobycie chociażby jedne 
go punktu w spotkaniu z Ko: 
narzewskim jest nie do pomv* 
ślenia. 

Sądząc ze skiadu repreze 
tantów warszawskich nasz nie- 
dzielny przeciwnik 190že go naj 
wyżej zdobyć punkty w wadze 
muszej przez Paslurczaka, ko+ 
guciej przez Kazimierskiego Í 
półciężkiej przez, Mizerskiego. 
W każdym razie zwycięstwo Ło 
dzi nie powinno nasuwać naj 
mniejszych objekcji, tembar- 
dziej, że znana jest ambicja, ja- 
ką w walkach amiędzymiasto= 
wych wykazują "asi reprezen- 
tanci 


TEJ 
(ar 


to kreacja, jakiej nie 
stworzyła dotąd żadna 
aktorka 


W głównych rolach piękna 


Simona Bourday oraz Alain Guivel 


odśpiewają ostatni 
paryską piosenkę pełną czaru i sentymentu 
która wstępnym bojem zdobyła stolice świata. 
Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
Początek seansów o godz. 4 po poł. W soboty i święta e 1? 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca od 50 gr. 


przebój dnia, 


MARIE, MARIE... 


Łódź, 18 listopada 1931 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 18 listopada 1931 r, 


Ekspedytorzy łódzcy u ministra Kiihna 


Delegaci Łodzi wypowiedzieli sie przeciwko podwyżce taryf 


sptawach, dotyczących uregulo | poznania się ze stanowiskiem 


W dniu wczorajszym powró- 


cila do Łodzi delegacja ekspe-| nr. Rotband przedstawił 
dytorów w osobach pp. L. Rot | nistrowi 


zanda oraz I. Rudomina, która 
wraz z delegatami innych miast 
z postem Wiślickim na czele 
przyjęła została przez min ko- 
munikacji, inż. Kihna. 


Delegacja ta przedstawiła p. 
ministrowi swe zastrzeżenia w 
związku z  projektowanemi 
przez min. komunikacji zmiana 
mi taryfy oraz reorganizezcją go 
spodatrki transportowej. 


Jak już donieśliśmy, chodzi 
tu n wprowadzenie przez wta 
dze kolejowe instytucji t. zw 
„tkspedytora urzędowego, do- 
wożącego i odwożącego prze- 
syłki kolejowe. 


W związku z tem 
przeprowadzona 
zmianą stawek taryfowych ©- 
raz taryfy na przesyłki gqrobni- 

cowe, 


Delegadi Łodzi ze szczegól- 
nym naciskiem podkreślili, że 
instytucja ekspedytorów urzę- 
dowych zrealizowaną w projek- 
towanej przez rząd formie spo 
woduje 

niepożądane powikłania w 

dziedzinie komunikacji i 

transportu. 


Zamiast zmniejszyć konku- 
rencję samochodu, spowoduje o 
na rozszerzenie współpracy 
przedsiębiorstw ekspedycyj- 
nych z samochodami, które bę- 
dą jedynym rodzajem transpor- 
tu, gdzie nie będzie uprzywHe- 
jowania jednych firm ekspedy- 
cyjnych kosztem innych i gdzie 
nie zostaną zerwane więzy, łą: 
czące ekspedytorów z ich klijen 
telą, 


ma być 


Tak więc realizucja tych pra 
jektów doprowadziłaby do 
likwidacji szeregu przedsię- 
biorstw 1 wzrostu bezrobocia, 
a jednocześnie uległyby zmnieł 
<zeniu dochody kolei 


wobec przerzucenia transpor: 
tów na komunikację samocho- 
dowa. 


Lwolnierie od oplat stempiowgch 


weksli trasowanych płatnych zagranicą 


W myśl ustępu ostatniego 
art 122 ustawy o opłatach stem 
vtawych w brzmieniu ustalo- 
nem w art. 1 ustawy z dnia 17 
marca 1951 roku „wolny jest 
od opłaty weksel trasowany, 
płatny zagranicą, jeżeli trasał 
ma mieszkanie lub siedzibę vä- 
granicą; weksel taki podlega je- 
dnak opłacie, w wypadku gdy 
w Polsce nastąpiła zapłata cal- 
kowita lub częściowa. Jeżeli su 
ma weksłlowa nie została ulsz- 
czona w terminie płatności, a 
natomiast posiadacz wekslu o- 
trzymał od dłużnika wekslowe- 
go nowy weksel, opiewający na 
te samą sumę, z datą płatności 
późniejszą od daty płatności we 
ksla pierwotnego (przyczem we 
ksel dawny zostaje wydany 
dłużnikowi wekslowemu), to ta 
wymiana weksli wyraża jedy- 
nie odroczenie płatności, a nie 


Dźwiękowy kino tear 


Dźwiękowy 


„BAPITOL” 


z g 
T 


a W NZ 


Imieniem delegacji łódzkiej 


p. mi- 
konkretny projekt ta 
kiego rozwiązania tych zaga- 


dnień, które szłoby zarówno po 
linji życia gospodarczego, jak i 
w kierunku zwiększenia pze 
wozów kolejowych. 


W odpowiedzi na wywody 
delegatów min. Kühn zazua- 
czył, że projekt stworzenia 4n- 
stytucji ekspedytora urzędowe- 
go jest jego projektem, podyk- 
towanym koniecznością uspia- 
wnienia transportu i przystoso- 
wania go do potrzeb życia go- 
spodarczego. 


Ze względu jednak na sze- 
reg momentów słusznych, Wwy- 
suwanych przez delegatów, 


inż, Kiihn oświadczył, że 
dalsze kroki w tych doniosłych 


wanja stosunków transporto. 
wo = komunikacyjnych nie bę- 
dą podjęte bez dokładnego za- 


vainteresowanych ekspedy. 
torów, 


Komisja ministerialna 
bada sytuację w Łodzi 


W dniu wczorajszym przybył — radca izby p. Koral, Jelin i 


do Łodzi prezes komisji taryło- 
wej p. Chodkiewicz i dr. Do- 
biecki, członek tej komisji. Od- 
byli oni konferencję w sprawie 
projektu nowych taryf i proje- 
ktu min. komunikacji w spra- 
wie Ł zw. nrzędów ekspedyto- 
wych. 

W konferencji tej wziął u- 
dział inż. Luciński z izby prze- 
mysłowo - handlowej oraz 
przedstawiciele następujących 
firm cekspedycyjnych: Spedom 


Rudomin p. Ilja Rudomin, Rot- 
band — p. Leon Rotband i Pół- 
nocnego Tow. — p. [zraelewicz 
Przedstawiciele firm  ekspedy- 
tyjnych po konferencji tej o0- 
świadczyli, że projekt rządowy 
powinien być na terenie Łodzi 
zaniechany ze względu na spe- 
cyficzne warunki pracy. P: 
Chodkiewicz w wyniku duż- 
szych obrad oświadczył, że de- 
zyderaty te przedstawi mini- 
strowi komunikacji. 


Forsowanie prolehejonizmu 


jest — zdamiem międzynarodowej konferencji 
weimiamcej — czynnikiem Kryzysu 


Międzynarodowa — konferencja 
welniana w Bazylei podjęła szereg 
uchwał, które posiadają poważne 
znaczenie dla branży wełnianej. 

Jedna z takich uchwał jest ko- 
dyfikacja międzynarodowych oby- 
czajów handlowych, które dotych- 
czas obejmowały surowiec wełnia 
ny, czesankę i odpadki, a które 
objąć mają również produkcję 
Przędzałni i tkalni wełnianych, 

Na podstawie zbieranego w tym 
celu materjal ma być następnie 
oparta organizacja międzynarodo- 
wego sądu połubowtego. 

W sprawie ujednostajuienia imne- 


tod końdycjonowania kon- 
ferencja poleciła związ- 
kom przemysłu wełnianego posz- 


czególnych krajów Sprecyzowania 
swych opinji 
projekcie. 

Konferencja postanowiła 


o opracowywanym 


utwo- 


sznaťtza zapłaty, wobec czego 
nie stwarza obowiązku dodatka 
wego uiszczenia opłaty, przewi- 
dzianego w ust. ostatnim ar. 
122 ustawy o opł. stempi“ 

Jeżeli więc naprzykład spo- 
rządzono weksel płatny zagra- 
nicą, wymieniający jako trasa- 
ta osobę, która ma mieszkanie 
zagronicą, jako datę wystawie- 


nia dzień 1-y sierpnia 1931 
roku, to weksel ten nietylko 
był wolny od opłaty w chwili 


sporządzenia, ale też nie stra- 
cil uwolnienia od opłaty nasku 
tek tego, że w dniu 1 sierpnia 
1931 r. posiadacz tego wekslu 
zwrócił go na obszarze Polski, 
która jest wymieniona w we- 
kslu, jako jego indosart, otrzy- 
mujący wzamian nowy weksel, 
opiewający na tę samą sumę, A 
wymieniający jako datą płatno- 
ści dzień 1 listopada 1931 roku. 


Dziś i dni następnych! 


rzyć specjalną komisję dla sprawy 
ujednostajnienia kontraktów sprze 
daży przędzy wełnianej. 
Najbardziej radykalna uchwała 
konferencji było stwierdzenie po 
referacie o kryzysie w światowym 
przemyśle we!'nianym, iż utrudnia- 


nie normalnego obiegu złota zá- 
ostrzone przez liczne zakazy. w 
dziedzinie dewizowej przyczyniło 


aie bardzo poważnie do wzmocnie 
nia napięcia kryzyau. 

Konferencją wypowiada się 
przeciwko temu, podkreślając spe- 
cjałnie trudności w największych 


państwach, produkujących 

wiec welniany, a mianowicie 

Argentynie i Urugwaju. 
Wreszcie konferencja stwierdza, 


suro- 
w 


że zaostrzenie kryzysu ma swe 
źródło również we wszelkich po- 
czynaniach protekcyjnych, W 


związku z tem konferencja zwróci- 
ła się do poszczególnych delega- 
cji, aby przeciwdziałały wszelkim 
zamietzeniom w kierunku zwięk» 
szenia ochrony celnej, jako derza- 
jącej w produkcje przemysłu weł- 
nianego. 


Jrytzatywanie podatki obrotowego 


W sobotę odbędzie się 


decydująca konferencja 


u prof. Zawadzkiego 


W środę, dnia 18 b. m. o go- 
dzinie 11 przed południem ed- 
będzie się w związku przemy- 
słu włókienniczego w państwie 
polskiem, plenarne posiedzenie 
wybranej w swoim czasie pod- 
komisji wełnianej w sprawie 
zaopinjowania projektu zryczał 
towania podatku obrotowego. 
Posiedzenie to odbędzie się w 0- 
becności nietylko przedsławicie- 
li związku przemysłu włókien- 
niczego w państwie  polskiem, 
zle wespół z przedstawicielami 
Krajowego związku przemy- 
słu wiókienniczega w Łodzi, 
przedatawieiełami przemysłu 
bielskiego oraz białostockiego. 

W tym szmym dniu nato- 
miast o godzinie 3-ej po potu- 
dniu edbędzie się posiedzenie 


asi pp CH b eov HA 


podkomisji bawełnianej 
nież w tej samej sprawle. 
Posiedzenia te mają związek 
i są jakgdyby przygotowania- 
mi do konferencji, jaka w tej 
sprawie odbędzie się w sobotę, 
dnia 21 b. mies. w Warszawie 
u wiceministra Zawadzkiego. 
(ag) 


rów- 


Dr. med. 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 
leczenie djafermjią I elektroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 
W niedziele od 9—1 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


(m 


Telefon: 


12-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoc akuszeryjno-ginekologiczna. 


Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. 


C i R. FELDMARSLALER 


(Fałszywy Marszałek) 


RYNEK PIEMEINI 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. spizedaż 8,877 
kupno 8,87 


4 proc. pożyczka inwest. sprze: 
daż 80,— kupno 79,50 
Bank Polski Sprzedaż 110.— 


kupno 109— 
Tendencja utrzymana, 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,87,50 

CZEKI 

Gdańsk 174 — 

Holandja 358,90 

Londyn 33,82 — 33,85 

N, Jork — czeki 8,921 

N. Jork — kabel 8,921 

Paryż 34,98 

Praga 26,43 — 26,42 

Szwajcarja 178,95 

Włochy 46,18 

Berlin 211,70 


AKCJE 
Polski 117 — 
Habe: i OB;= 
PAPIERY PANSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. budowlana 33,— 
4 proc. inwestycyjna 79,50 
5 proc. konwersyjna 41,50 41,7) 
6 proc. dolarowa 61,50 — 68,— 
61,50 
4 proc. dol. 43— ' 
T pr. stabilizacyjna 61,50 59,25 
59,50 
8 proc. BGK 94— 
8 proc. BGK. (budowl.) 98.— 
4 i pół prog. ziemski” zl. 44— 
8 proc. m. Warszawy 65,— 68,78 
8 proc. m. Łoazi 62,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, samknięe 
cie: 

Styczeń 4,56 luty 4,58 marze6 
4,60 kwiecień 4,63 maj 4,67 ozer- 
wiec 4,69 lipiec 4,72 sierpień 4,74 
wrzesień 4,77 październik 4,80 N- 
stopad 4,88 grudzień 4,55 loco 5,07 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 13,47 ma- 

rec 14,04 maj 14,50 lipiec 14,88 
listopad 12,84. 
Ashmouni: luty 9.80 kwiecień 


10,07 czerwiec 10,41 październik 
11,08 grudzień 9.42. 
NOWY JORK 


Bawełna amerykańska, zamknię: 
je: 

Styczeń 6,40 luty 6,48 marz6% 
6,57 kwiecień 6,66 maj 6,78 czer- 
wiec 6,84 lipiec 6,94 sierpień 7,02 
wrzesień 7,10 październik 7.10 He 
stopad 6,27 grudzień 6,31 loco 6,40 


38.797.000 złotych 


wynosi nadwyżka bilans 
su październikowego 
Według tymczasowych obliczeń 
głównego urzędu statystycznego 
bilans handlu zagranioznego Polski 
łącznie z Gdańskiem w październi- 


a 
À. 


ku 1 wykazuje w wywozie 1,797,845 


tonn, wartości 158,207,000 zł, w 
przywozie 258,983 tonn, wirtości 
119,410,000 złotych. Saldo dodat- 
nie wynosi w październiku 38,797 
tysięcy złotych. — W porównaniu 
do września wywóz zmniejszył się 
w wartości o 13,281 zł, — przywóz 
wzrósł o 6,091 tysięcy złotych. 


Reżyserji słynnego Karola Lamaca 


Ucieszne miłostki austrjacktch szwejków. Dramat pałen szczerego humoru 


i ciętej satyry. W rolach 
głównych: Słynny ezeski komik 


VLASTA BURJA 


pisarz 1 satyryk ROCA ROG? 


Nadprogram dźwiękowy dodatek i aktualności z kraju, 


Początek w dni 
Sala ogrzewane. 


CENY POPULARNE 


pom o 4.30, w soboty i niedziele o 12.30. 
entylacja nowoczesna, 


Nr. 316 


18. XI „GŁOS PORANNY” — 1931 


Zwyżka dewizy 
na. Nowy lork 


Najbardziej interesujące ym 


Nadzory i upadłości 


Na początku stycznia 1980 roku 


wypadkiem na giełdach świato- | „ojoszono upadłość na żądanie wie 


wych jest wzmocnienie w. ciągu 
ostatnich czterech dni <= dewó 
zy na Nowy Jork. 2 

Zwyżka ta odbiła się również 
aa gieldzie warszawskiej gdzie 
czek na Nowy Jork 7 kursu 
8.91.20 zwyżkował na 8.%2.10, a 
kabel na Nowy Jork z kursu 
8.91.80 podniósł się na 8.92.70. 

Natomiaśt dolar gotówkowy 
nie ruszył się z miejsca ani na 
krok, pozostając hez przerwy 
na poziomie 8.87.70. 

Fakt ten spowodowany jest 
ogromną podażą dolarów gotów 
kowych w Polsce. 

(W jokresie niepokojów na 
tynkach iinansowych swiata, 
ciułacze I spekulanci  „łapali* 
zewsząd (zakupy w Berlinie i 
Ameryce) wszelkie ilości dola- 
rów, które obeenie — wobec 
tracenia procentów — masowo 
realizują, stwarzając nadmierną 
podaż, 


rzyciela Zyskinda  Gałeckiego z 
"Warszawy — Stanisławowi Herma 
nowi, właścicielowi fabryki poń- 
czoch przy ul. Gdańskiej 118. 

Bilans upadłej firmy w okresie 
syndykostwa przedstawia się w 
aktywach 113,367 zł, a w pasy- 
wach zaś 298,694 zł. 

W upadłości tej na ódbytem 0- 
słatecznem zebramiu wierzycieli, za 
warto układ, na podstawie Rtóre- 
go upadły Herman zobowiązał się 
spłacić 20 proc: swych długów w 
4 ratach, 

Na powyższe warunki. wyraziła 
zgodę 38 wierzycieli na sumę 
254,213 zł. na ogólną sumę 39 wie- 
rzysieli na zł. 298,691. — 

Jakkolwiek jeden z wierzycieli 
angielskich (firma Manchester Pall 
Court), którego należność wynosiła 
29.770 zł..na układ ten nie zgodzi- 
ła się i zgłosiła sprzeciw, domaga 
jac się niezatwierdzenia i p, od. | (ES 
gnięcia upadłego Hermana do ci. (PE 


TERMOMETRY 


MAKSYMALNE 


KĄPIELOWE 
ŚCIENNE 


ZAOKIENNE 


w wielkim Vyoo po cenach przystępnych. 


ISTN. OD 1894 R 


Magazyn Optyczny SZYMON URBACH, Sp. Z o. n.l 


PIOTRKOWSKA 33 


TELEF. 222-32 


— i Z 
Á 


powiedzialności za złośliwe  ban- 
kructwo, sąd okręgowy układ ten 
zatwierdził. 

Niezadowolony wierzycie] złożył 
skargę apelacyjną, domagając się 
od sądu apelacyjnego odmowy za- 
twierdzenia układu i nznania upa- 
dłego za złośliwego bankruta, jed- 
nak i sąd apelacyjny podzielił wy- 
wody sądu okręgowego i wyrok 
zatwierdził. 

t k | 

ogłoszonej w końcu 
wierzycieli upa- 
dłości firmy „Józef Stadnicki, 
Skład win i wódek” przy ul. An- 
drzeja 4 sąd apelacyjny, do które- 
go odwołali się niektórzy wierzy- 
le, których reprezentował adw. Cy 
merman, domagając się osadzenia 
upadłej Stadnickiej w areszcie dla 


W sprawie 
maja r. b. przez 


dłużników i nakazania  opieczęto- 
wania drugiego sklepu upadłej 
przy ul. Brzezińskiej 12, nie 


| PENSJONAT 


Komfortowa willa. 


Słonaczna weranda, 


włącznie „Łódź ul, Nawrot 34 
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B CA SEN + 4 
r čr oh MO TAE 


UL. ZAMOJSKIEGO, TEL. 489. 


POD ZARZ. D-ROWEJ ABRUTINOWEJ 


Informacji udziela d-rowa Abrutinowa od 16/XI do 28/11 


d 1 grudnia w Znkopanem willa „Diana*, 


5 24 
VAQ 


uwzględnił ich żądania i pozosta- 
wił upadłą na wolności. 

W motywach decyzji sąd apela- 
cyjny stanął na stanowisku, że sko 
ro, jak stwierdził osobiście syndyk 


powyższej upadłości — adw. Hit- 
man, sklep przy ul. Brzezińskiej 
12 stanowi własność niejakiej 


Kaufmanowej, na imię której wy- 
stawiona jest również koncesja, nic 
wspólnego z upadłą nie ma, przeto 
niesłuszue jest żądanie wierzycieli, 
domagających się włączenia go da 
masy. Włączenie to mogłoby nastą 
pić na mocy wyroku sądow., który 
by uznał sklep ten za stanowiący 
własność upadłej Stadnickiej, a 
skoro wierzyciele podobnego od- 
dzielnego procesu nie wytoczyli, 
obecnie nie mają prawa takiego żą 
dania w upadłości zgłaszać, tem- 
bardziej, że w czynności upadłej 
żadnych cech złośliwości nie ujaw- 
nił. 


ył e" 
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„DIANA“ 


centralne ogrzewanie. 
Bleżąca clopła I zimna woda w pokojach. 
Wykwintne kuchnia — 
na żądanie dietetyczna. Ceny zniżone. 
(ERIE AT ae IE D ME a a TW DZIE ZE 


od gods, 11-—1 i od 3—5 p. p. 


g Dalszy ciąg repertuaru 


11 


Dla Pamięci 
P.T. Publiezności! 


POLECAMY 
BEZKONKURENCYJNY REPERTUAR 
FILMOWY 


DŹWIĘKOWEGO KINA 


„Capito!” 


wiał NiolEFU 


Twarde, pelne niebezpieczeństw 
i romantyzmu życie żołnierzy 
Legji Cudzoziemskiej. 


„SZATY DOM 


Epokowa kreacja 
Wailace'a Beery 


| ROZKAZU AWIĘŻNICZMI 


Najpiękniejsza parada miłości 
Reż. H. SZWARCA 
oraz te iiS które cechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle 
reżyserji i treści. 
w jū 
trzejszym numerze. 


kino „Capitol“ 


ODODOOODUOOOGODCWN COANA 


K. W. Scheibler 


prezesem wielkiego 
związku 

Wezoraj odbylo sie pierwsze 
posiedzenie nowego zarządu 
Zw. Przem. Włók. w Pząstwie 
Polskiem. Zarząd ukonstylu- 
ował sie jak nastepuje: prezes 
Karel Wiihelm Scheibler, trzej 
wiceprezesi: dr. Juljusz Borneł, 


Gustaw ooy i Leon de Hagen. 
SEZ KZI EZZ ZW ant E 


- Siktadaj odzież 


i bielizme dla 
bezzokolnych 


r Położniczo - Chlrcagiczny 


Qgrodowa 10, tel. 213-57 
ill klasa 
Oddział 
położniezo-ginekologiczny 

Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr.. med, J. Baum 
Dr. med. W. Eyehner 
"Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad Bepo 
. med. J. Polakow 


Oddział eniriralemny 
med. M. Kantor, 


pf przyjęć 1-3 pp. 


pada ZE 
. med. J. Krausz, 
Ak Srayieć 11—12 w p. 


Dr. med. 


SILBERSTROM 


powrócił 
ZIELONA 11 


Tel. 118-482 ” 
' Choroby skórne, wanaryczne 
| moczopiclaowe 
Lecrenie Lampą zer 
Prayjmuje od:5 do 8 p 
Panie od 4—5. Niedsiela od i—i 
Dia niezemońnych ceny leeanic. 


„ Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med, 


HELLE 


Specjalista chorób « skór- 


nych i wenerycznysh. | 


UL. NAWROT 2 
TELEPON 179-89 


sro da 10-r. i od £—8 wim | nonok 1 
|__ PORAD) 


uiedsiołę od 11 —2 po poładnin 
Dla pań. spec. od: godz. 4—0_ pp: 


„SANATO”) woŁ 


Doktór 


ROWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalłata chorób akórnych 
i wenerycnnych. 


leczenie djatermją 
i elektroterapją 
(lampą kwarcową) 
Przyjmuje od 9—2 i of 5—9, 
w niedziele i świąm od 8—1. 
Dis pań ul 5 do 6 po poł. 
oddsielna poczekalnia. 


adokierit 


ohoroby ząbów, sucząk, daig- 
seł, podniabiania, jąayka I t.d. 
regulacja ZBÓW 
Rənigən elektroterapja 
Ordynuje 3—7 7827 


PIOYRKOWSMA 164 Tol. zk 


MLPiNCZEWSKA 


Położnietwo, choroby kobi ece 
| „ GDAŃSKA 57, I piętro, 
telefon 108-01 
Przyjmuje od 4-ej do 6-ej. 


| PORADNIA , | 


HENERO LOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
. PEL. 205-38 

ggynna od B rano do 9 wiedz, 
© 14— t ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
| w oiedgielęiówięta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
i skórnych 


A 3 ZŁ. | 


NAJLEPSZE C 


poleea 


PRZEJAZD 1. TEL, 133 


Poważna Fabryka 


Periumeryjna 


odda branżyśsie wyłączną 
sprzedaż swoich wyrobów na 
m. ©ódź. Oferty pod „DOK* 
kierować do Biura Ogłoszeń, Jan 
Apte, Warszawa, Zielna 26. 


do czyszczenia odpadków ba- 
wełnianych kupimy zaraz. 
Pabjanice, skrz. poczt. 23. 


3618—3 


Dr. GOIÓTYNO 


rentgenolog 


POŁUDAJOWA 9 
powrócił 


Dr. med, 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCEOWYCH 
Gdańska 77a, tel. 203-98, 
Przyjmuje od 6—8 w. 


Po 20 gt 


CUKIERNIA 2. COMOLNCNIEO 


-72 i 209-87 f) WA 


san rmana m 


IASTKA 


Doktór 


„. Wolfson 


Rh się na 


NARUTOWICZA 2 


tel. 128 83 
przyjmuje od 5—7. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłciowych 


Nawrot 32 tel. 213-18 
przyjmuje od 8—10 r. 


Wases zdrowie, 


Szczęścia 


w ciągu 


zaufa 


TYLKO COLLA“ 


Do akt. 
Nr. E. 2354 | 31 


Ogloszenie. 


Komornik Sadu 
| Grodzkiego w Ło- 
dzi Stefan Górski 
zamieszk, w Łodzi, 

przy ul. Sienkiewi- 

a 9, na zasa- 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 

w dniu 26 

listopada 
1931 r.od g.10 r. 
w Łodzi, przy ul, 

Południowej 44 
odbędzie się sprze 
a z przetargu 

blicznego ru- 
a SA należą- 

cych do 
Chaima Lipnow: 


i od 4 — 8 w. | skiego, a snajdu- 


w niedziele i święta od 9—12 w poł. |jących się w fir- 


Dla pań oddzielna pocsekalnia. 
godz. przyjęć od 10—2 i 4—7 
Di cii W 


Dr. mod. 


d: PIK 


Choroby nerwowe 
spoe. norwiee | cierpienia 
seksualne 
Przyjmuje od 5 do 7 w. 


Specjalista chorób i 
i wenerycznych 
Nawrot 7, a aż 07 
od 20—12 i od 


35—7 


Żeromskiego 36, Tel. 17550. 


mie „Schenker 
i S-ka* 

i składających się 

z 7 bel merkur 

LAUAN YER na 

sumę zł. 408 dol, 


Łódź, d, 12.11.31 r. 


Komornik: 
Stefan Górski 


i powodzenie ży- 
głowe, Duże ofiary materjalna 

zależne są od'jakości fowaru. Nie ksżdy dowolnie 

zachwalany towar, lecz 

w całym świecie STRONA JOY zasługuje na 


dziesiątków lat 


Do akt, 
Nr, 350 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, St. Dulkowski 

zam, w Łodzi, 
przy ul, Al. T. Maja 


34, na 
zasadsie art, 1050 
Ust. Post. Cyw. 


ogłasze, że w dniw 
24 listopada 
1931 roku od go- 
dziny 10-ej rana 
w Łodzi, przy ul, 
6-go Sierpnia 41 
odbędzie się 
sprzedaź przez 
licytację ruoho- 
mości, geje 


Franciszka Jur- 
kiewicza 

i składających się 

s pisnina i mebli 

oszacowanych na 

sumę ZŁ 1080.— 


Łódź, 7.11,1931 r. 


Komornik 
St, Dulkowskh 


Dr. med. 


Hammer 


Dr. Ludwik Falk H. 


akusser ginekolog 


Piłsudskiego 38, tel. 128-39 


pzyimaje od 3-91 do 5-0) popol 


Ostańnie dni 
DERLAR 


spr zedaży 119 


18.XI — „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Przebojem 
zdobyła uzna- 
nie wszystkich 
dbałych opiękne 
i zdrowe zęby 


DS 
= 


pastą 


Już juńro 
E 


rozpoczyna się 
ciagnienie?? 
[A E e] 


Główna wygrana 


zi. MILJON zi. 
Szanse kolosalne! Co drugi los wygrywa! 


LOSY 
CETE 


należy kupować tylko 


w najszczęśliwssej i największej w Warszawie kolekturze 


J. WOLANÓW 
DARU EEA 


Warszawa, Marszałkowska 154, 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 11 


Zamiejscowym wysyłamy losy odwrotną pocztą. 


Konto P. K. O. 18.814 


Cena 14 Zł. 10.— 


Lódzka ORKIESTRĄ FILHARMONICZNA 


Dyrekcja Koncertów: Alfred STRAUCH 
Tel. 213-84. 


SALA FILHARMONJI 


NIEDZIELI, 7" **2? "© godz. 3.36 po por. 


KONCERT POPOŁUDNIOWY 


Walerian BERDJAJEW 
OLGA ILIWICKA 


Program: 
EDWARD GRIEG: PEER GYNT Sulta |-sza 
a) Poranek, b) Śmierć Azy, c) Taniec Anitry, 
d) W grocie króla gór 
EDWARD GRIEG: PEER GYNT Suita 2-ga 
a) Wykradzenie niewiasty, b) Taniec arabski, 
c) Powrót Peer Gynta, d) Pieśń Solveigi 
FR. CHOPIN: Koncert fortepianowy E-moll 
Bilety od zł. 1.— do zł. 4-ch juś nabywać można 
w Kasie Filharmonii. 


Syndyk tymczasowy masy upadłości fir- 


Do akt. Nr. E. 
E, 1716 | 31 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w Łodzi, Stanisław 
Dulkowski, zamie 
szkały w Łodzi, 
przy ul. Al, I Ma- 
ja nr. 34 na za- 
sadsle art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
śe w dniu 24-go 

listopadn 1931 
odgodz. 10 rano 
w Łodzi przy ul, 
Piotrkowskiej 37 
odbędzie się 
sprzedał z prre- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Maksa Burakow- 
skiego 
i składających się 
z 3-ch żyrandoli 
metalowych 
oszacowanych na 
sumę Z}. 600.— 
Łódź, 7.11.31 r. 


Komornik 
S. Dulkowski 


200000) 


Kaliklora 
konserwująca emalję 


zębów i nadająca jej 
śnieżną białość. 


lab. „Kosma“ Poznań. Ź 
DDDODODDDDDDJIE: 


~I 
po 
~A 
~I 
<A 
— 
a, 
p 
-A 
-< 
— 
~ 
p 


(U 


Do akt. Nr. 
E, 4918—31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi 
Leon Wąsowski, 
zam. w Łodzi 
przy ul. s 
Narutowicza 10, 
na za- 
sadsie art. 1030 
U.P.C. ogłasza, że 
w dn. 

9 grudnia 
1931 r. od godez. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy ul. 
Piłsudskiego 57 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
ublicznego ru- 
chomości, należą- 


cyc o 
firmy „Mendel 
Makower* 

i składających się 
z 6 sztuk różnego 
towaru 
oszacowanych na 
sumę zł. 603 gr. 50 


Łódź, 16.11.31 r. 
Komornik 
Leon Wasowski 


Do akt Nr. 


Do akt. 
Nr. E. 1937 | 31 -v. 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w kodsi, 

Leon Wąsowski 
zamieszkały 

w Łodsi przy ul. 

Narutowicza 10 
na zasadzie 

art, 1080 UPO. o- 

głasze, że dnia 

9 grudnia 

1981 r. od g. 10r. 

w Łodzi, przy ul. 

Narutowicza 16 

odbędzie się sprze 

daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości 
należących do 
Firmy „Biuro 
techn. „Watt”— 
wł. inż. M. 
Abramson” 

i składających się 
z 10 żyrandoli 
elektrycznych 

oszacowanych na 

sumę Zł. 1150.— 


Łódź, 16.11.31 r. 


Komornik 
L, Wasowski 


2455/31 


Ogłoszenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dsi Stefan Górski, 


zam. w Łodsi, 


przy ul. Sienkiewicza 9, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. ogłasza, że 
w dniu 26 listopada 1931 roku 


od godziny 10-ej 


rano w Łodzi, 


przy ulicy Południowej 44 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
ruchomości należących do 
Chaima .Lajba Lipnowskieg9, a znaj- 
dujących się w firmie „Schenker i Ska” 
i składających się 
z 6 bel kowerkot. 4/4 szarego 
oszacowanego na sumę 700 dol, 
ódź, 12.11.31 r. 
Komornik S. Górski 


LOKALE KAŃDLOWE 


w Warszawie. 


my „Marja Stadnicka* na moey art. 514 i 
następ. K. H. wzywa wierzycieli powyższej 
upadłości, których należności zostały przyjęte 
do masy, aby w dniu 21 listopada 1981 r. o 
godz. 12 stawili się w  kaneelarji Wydziału 
Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 
Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 16, w celu wysłu- 
chania sprawozdania syndyka tymczasowego o 
stanie upadłości, zawarcia układu, względnie 
związku wierzycieli i wyboru syndyka osta- 
tecznego. X Sadyk 

ndyk tymczasowy 

Alfred Hitman, Adwokat 

Łódź, Andrzeja Nr. 3. 


Ostrzegam p. S. Plichtę współwł. 
biura przewozowego p. f. „Transport“, 
wł, M. Szymkiewicz i 65. Plichta, 
Łódź, Śródmiejska 7, ażeby w prze- 
ciągu 2-ch dni zwrócił mi bezprawnie 
zabrane pieniądze, w razie przeciwnym 
sprawą skieruję do prokuratora. 


Salomon Goldkorn 
Łódź, Piotrkowska 26. 


w G6entrum przy ul. Gęsiej, nadające się na 
składy fabryczne lub konsygnacyjne, natych- 


miast DO WYNAJĘCIA. 


Dźwiękowe Kino 


MIMOZA 


KILINSKIEGO 178 


r 


Dziś i dni następnych 


Krew m Pustyni 


W rolach głównyeh: Jack Holi, 
Dorothy Sebastian i Ralph Graves 


Początek seansów w dni powszednie 
o g. 4, w soboty, niedziele i święta 
o g. 2. Ostatni seans o g. 9,15. Na 
pierwszy seans wszystkie miejsca 60 gr. 


Następny program: „Król Bulwa- 
rów“ W roli główn. Georges Milton 


Informacji udzie- 
la administracja domu—Gęsia 68 w Warszawie 


P 
a 
i 
Damene omama 


NIEMKA 
(Reicbsdeutsche) udziela kon 
wersacji i gramatyki, prowa- 
dzi lekcje interesująco í zape- 
wnia szybkie postępy 
nach niskich. Główna 41, fr., 
LI p., tel. 146-65, m. 9. 3615-3 

KAND. PHIL. 
Berlińskiego uniwersytetu 1- 
dziełafniemieckiego. Tel. 206-32, 
od 1 — 2i 7—8. 3614-1 


MADEMOISELLE MARIE 
enseigne anglais, francais alle- 


mand, Traugutta nr. 2, I p. fr. 
8600-1 


Nr. 316 


TWE WE EW a 


Ogłoszenia drobne 


1 
zrcz: zd 
-POWAŻNE 


przedsiębiorstwo przemysłowe 
w województwie kieleckiem po- 
szukuje samodzielnej, rutyno- 
wanej korespondentki polsko - 
uiemnieckiej. Mieszkanie i świa- 
tło bezpłatnie. Oferty wraz z 
poważnemi referencjami i odpi- 
sami świadectw kierować do a- 
gencji „PAR‘, Poznań, Al. Mar- 
cinkowskiego 11, pod 45,160. 


SZKŁO I PORCELANA 
po cenach bardzo niskich do 
nabycia detalicznie w Hurtowni 
Dykmana, Nowomiejska 19. 
851-10 


Prawie darmo f 


sprzedajemy całe partje konfekcji 
dla pozyskania sobie Sz. Klijenteli, 
wyznaczając: 


Serje palt damskich 


po cenach zł. 


o 


40.—, 50.—, 


60.—, 70.—, 80 —, 90.— 


Serje palt męskich 
po cenach zł. 
90.—, 105 
Serje garniturów męskich 
po cenach zł. 


60.—, 75. =" 


70.—, 90.—, 


105.—, 125.—, SZ 
Serje palt dziecinnych ý 


po cenach zł. 


35.—, 42,— 


15. p" 20.—, 


Nie są to bynajmniej stare, zleżałe 


lub wyblaknięte, lecz 


okazyjnie tanio wyznaczone 


towary pierwszorzędnej jakoścj, i 


celem 


zareklamowania 
firmy 


Juljusz Rozner, Spadk. 


Łódź, ul. Piotrkowska 98 


POZNAŇ 
udziela pożyezki na hipoteki. 
od 2.000 do 30.000 zł. na całą 
Rzeczpospolitą. Instytucja po- 
ważna Piotrkowska 17, II p. 
front. 1123—3 


NAJSZYBCIEJ 
i najkorzystniej znajdziesz lub od- 
dasz mieszkanie, pokój umeblowa- 
ny, lokal fabryczny — biurowy — 
handlowy lub sklep za pośrednic- 


twem biura „Lokum”, Piotrkow- 
ska 62, front, II piętro, telefon 
166-15. 1086—3 


POKOJE UMEBLOWANE! 
Wielki wybór z klatki schodo- 
wej, z niekrępującem wejściem, 
wszelkiemi wygodami, telefonem 
i t. d. dla małżeństw, lekarzy, 
inżynierów it p. na bardzo 
dogodnych warunkach w biurze 
„Lokum“ Piotrkowska 62, front 
TI piętro, telefon 166-15. 


DOM LUB DOMEK 
willę, budynek fabryczny, plac, 
parcelę, majątek lub gospodarstwo 
rolne można najszybciej i najko- 
rzystniej sprzedać, nabyć lub wy- 
dzierżawić za pośrednictwem biura 
„Lokum”, Piotrkowska 62, front, 


II piętro, telefon 166-15. 10863—2 


DWUOKIENNY POKÓJ 
z kuchnią w N. Chojnach od 
zaraz do wynajęcia w starym 
domu. Wiadomość na Fabrycz- 
nej 3, m. 1. 3613-1 


DO ODSTĄPIENIA 
frontowy komfortowy lokal w een 
trum miasta (vis a vis Grand-Ho- 
telu), składający się z 3 pokoi, 
hallu, kuchni, z wszelkiemi wygo- 
dami, nadający się na mieszkanie, 
gabinet lekarski, kancelarję adwo- 
kacką, biuro, skład. Komorna 
przedwojenne. Wiadomość: Talef.: 
14484, od 2 i pół do 4 pop. Po- 
średnicy wykluczeni. =, 


— 


ZAGUBIONA 
książka wojskowa, wydana 
przez P. K. U. Tomaszów Chai- 
mowi Elbaumowi niniejszem 
unieważnia się. 11065%-3 


Tkaczki 


zdolne poszukiwane. 
Zgłoszenia natychmiast ze świa» 
dectwami Juljusza 6, m. 8, godz, 
10—11 rano. 118—1 


Doktór 


W. Łagunowski 


_ Piotrkowska 70 

(róg Traugutta) tel. [81-88 
Specjalista chorób skórnych, wa: 
nerycznych i moczaopielowych. 
Leczenie światłam: promieniami 
Roentgena | lampą kwarcową. 
Przyjmaje od 8.50 do 10.60 rano, oć 
1-ej do 2.60 pp, od 6 do 8.50 włacs 
w ntedzsiale i dwiąta od 10 do 1-8 

Dla-pań oddzielna poczekałnia. 


nm = miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi m. 4.60, za A PEE Ra 
40grossy, z praesylhą pocginwa w kraju — m. 6,— zagranicą — zł. 9. - 


Karopi-ów redakcjr nie zw Roa, 
Redakto: Eugenjusz Kronman 


osane są o 50 


Ogłoszenia 


za wiersz milimetrowy ł-szpaltowy (strona 5 szpalłt)« [søga strona 1 zł 


w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 
(str. 10 szpalt) 12 gr, Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł 4.60 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
sa wyrazy najmniejsze sł. 1.80 gr. Ogłossenia zargozynowa 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydawnisza sp. a oge. odp.: Bagen'usz Kronman. 


40 gr. Zwyczajne 


zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 
roo. dzożej, firm sagraniosnych o 10) pros. Za ogłosaania tabelargozne lub fantas, dodati, 80% 


W drukarni własną) Piotrkowska 101 


